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PARYŻ. —  Kryzys gabinetowy w e iurincji przeciąga się. Wezwany 
przedwczoraj do tworzenia nowego rządu Ramadier, odm ówił propozy- 
c j ’ prezydenta w  tej sprawie. D ecyzja Ramadiera została powzięta po 
zebraniu grupy parlamentarnej socjalistów, na którym wyrażono mu 
poparcie 17 głosami przeciwko 16. Tak silna opozycja w  łonie własnej 
partii skłoniła Ramadiera do odm ow y tym bardziej, że musiałby rię 
liczyć z silną opozycją ze strony innych partii.

W związku, z rezygnacji Ramadie- 
ra, prezydent Auriol powierzył fun­
kcję tworzenia nowego rządu Rober-* 
towi Schtimariowi (MRP), który miał 
wczoraj wieczorem udzielić defini­
tywnej odpowiedzi, czy będzie w 
stanie utworzyć rząd. Kola politycz 
no wyrażają ’ wątpliwość c*y Schu-
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J eden z  najbardziej' wnikliwych' 
publicystów polskich;. Jan Kott. 
nazwał ✓ Kongres;, wrocławski 

wielką lekcją optymizmu, Przypom 
nieliśmy sobie tu i uświadomiliśmy 
w  pełni wielką prawdę, że cierpie­
nia i bohaterstwa m ilionów ludzi 
walczących w  obronie wolności —  I 
nię poszły na marne. Faszyzm p o - ; 
niósł klęskę, a ludzkość wyszła z; 
w ojny silniejsza i mądrzejsza,
: Kongres przypomniał, że te same 
siły, które zadecydowały o  rozgro­
mieniu faszyzmu - i zapobiegły wie­
czystemu niewolnictwu^' . narodów 
świata —-d z iś s t a ją  w  obronie po­
koju, ~

Nie udało się dyktatoron? faszy­
stowskim-zamienić świata w  obóz 
koncentracyjny. Dziś tym, którzy 
zdradzili kulturę f i naukę, nie uda, 
się 'narzucić . ludom świata y,pa'x 
americahą", niosącego zagładą du­
chową wyzwolonym  ludom  i niewo 
lą gospodarczą. .'

Kongres1 był lekcją optymizmu, 
gdyż stwierdził; że w  obronie poko­
ju 9fcają intelektualiści wszystkich 
narodów, podejm ując w alkę o nie­
zależność kultur narodowych, o sa­
modzielność gospodarczą i  duchową 
narodów europejskich, afrykań­
skich, azjatyckich, Czy południowo­
amerykańskich.

Kongres wzmocnił naszą wiarę w  
jedność kultury europejskiej, która 
jest podstawą jedności kulturalnej 
św iata.. ‘ Jedność ta wyrasta ze 
wspólnego doświadczenia historycz­
nego trzech tysięcy lat. W ciągu 30 
wieków odbyliśmy, daleką drogą od 
ustroju niewolnictwa do' ustroju .wy 
klucza jącego możliwość wyzysku 
człowieka przez '  człowieka Ludzi 
złączonych wiarą w  kulturą nie 
można zastraszyć szantażem bom by 
atomowej,- czy też psychozą w ojen­
ną, szerzoną przez imperialistów, u- 
aiłujących dokonać wasaJizacji Eu­
ropy.

Kongres był lekcją optymizmu, 
gdyż wykazał, iż w  obronie pokoju 
przedstawiciele, wszystkich naro­
dów  potrafią znaleźć wspólny język. 
W  czasie Kongresu wielu ludzi 
uprzytomniło sobie częściowo za­
pomnianą prawdą, że słowa „Frie- 
de“  i „P okój" oznaczają to  samo.

Był to zastrzyk zdrowego optymiz 
mu. A  ludziom zmęczonym brednia 
m| podżegaczy wojennych potrzeb­
ny  jest ten optymizm, by zwycięsko 
przetrwali wojną nerwów, wydaną 
obrońcom pokoju, (ski)

manowi powiedzie się lepiej naż 
przywódcy socjalistów Ramadiero- 
wL Jeszcze bardziej wątpliwe jest 
czy ewentualnie utworzony przez 
Schumana gabinet Zdoła utrzymać 
się dłużej niż gabinet ostatni.
~ Kryzys gabinetowy w e Francji 
wywołał wielkie poruszenie w  Lon­
dynie i  Waszyngtonie, gdzie oba­
wiają się pewnych ,podskoków" od 
dotychczasowej polityki zagranicz­

nej Francji, Kolą waszyngtońskie 
obawiają się szczególnie zmiany po­
lityki francuskiej w  sprawie Nie­
miec.

Prasa angielską komentując przy­
czyny upadku rządu Andre Marie 
stwierdza, że należy ich szukać w  
głębokim niepokoju francuskich mas 
ludowych. Szczególne zaniepokoje­
nie w e Francji wywołała polityka 
rządu, jeśli chodzi o ceny i  płace.

Prasa francuską uważa powszech­
nie obecny kryzys za jeden z najpo­
ważniejszych. Dzienniki podkreśla­
ją, że paląc-s-a zagadnieniem jakie­
gokolwiek rządu będzie zrównowa­
żenie budżetu i ut33y£@*Bjie zdolno­
ść! mas pracujących.

S z a n s e  ł S A t i m a i a m
Prasa paryska o kryzysie swądowym 

we Franep
PARYŻ —  rozważając szanse11 Ro­

berta Schumana, jako kandydata na 
premiera, dzienniki paryskie róż­
nych kierunków dochodzą do wnios 
ku, że i  ta kandydatura m a słabe 
widoki powodzenia.

„Ce Soir“ piste, że Schuman ma 
m ałe. szanse sukcesu tam, gdzie 
spotkała już porażka Ramadiera 
'Sam fakt, iż do Schumana z ^ te o n o  
się ź  propozycją., utworzenia rządu 
po upływie zaledwie miesiąca od 
jego własnej rezygnacji wskazuje, 
jak bardzo partie obecnej większości 
parlamentarnej są niezdolne do zna 
’ ąziepia. takiej kombinacji mini­
sterialnej. która mogłaby stawić czo 
ła sytuacji—

„intransigeant" uważa, że Sku­
tecznym środkiem zażegnania kry­
zysu byłoby odwołanie się do w y­
borców

Odpowiedź Roberta Schumans 
Prezydentowi repubHM oczekiwana 
jest jeazeze w  ciągu dnia. Niektórzy

ob£*e»whtor-iv sądzą, że \v prawdzie 
Scimmazi nie spotka się ze strony 

kałów i  ugrupowań pokrsw - 
nysh z taką samą wrogością jak 

ale istotna trudność po­
lega na uzgodnieniu programu, gdyż 
specjaliści są raecznflsamł gospodar­
ki bardziej pianowej, podczas .gdy 
MKP 1 rbdyfeaH wsĘsanstóiste się 
za gospodarką mniej" łub więcej H- 
berslna.

I n  w l i g  Iffislsp®
NOWY JORK (APX). .... Władze

amerykańskie stosują coraz brutal­
nie jeże metody w obec demokratów. 
Szszsgófeffi - ©feąaafe poli-
Safe* s^^J.iJSeteRSP ro-

iagftu W stsśafe M&śsowM w  
p ołden, isiprrłWwktfła i  żmal-
>iu-:tfawąSą. zw iązk ów

.i^wodowych, oraz aresztowała 3 
mężczyzn z komitetu stre fow ego.

Przywódcy SFI> w Perliioic

» w y | e c h a l i «  ą ą  ^ a d t i © d
BERLIN (PAP.). — Prasa donosi 

że w  dniu 36 b.m. w  czasie maso­
wej demonstracji robotników Ber­
lina,- niezadowolonych z polityki ma 
gistratu, udekł specjalnym samoło- 
> it i do Duesseldorfu przęwodniczą- 
cy  frakcji socjal -  demokratycznej 
w  berlińskiej Badzie Miejskiej — 
Kurt Zw oliński. W tym  samym

J o i  J u tr o
w  odcinku powieścio­
wym „Słowa Polskie­
g o" ukaże się fascynu­
jąca powieść Tadeusza 
Dołęgi-Mostowicza p.t.
„Kariera
Nikodema Dyzmy**

dniu; nieoczekiwanie „wyjechał ha 
zachód" były  przewodniczący Reich 
stagu Paul Loebe, obecnie jeden 
7 wydawców dziennika „Telegraph**.

Ucieczka obu.' czołowych działaczy 
-ocjal -  demokratycznych ’ Berlina 
wywołała wyraźne zakłopotanie i 
kenfuzję w  szeregach tej partii. 
Zwoliński „za dezercją" został usu­
nięty ze stanowiska przewodniczące 

frakcji socjal -  demokratycznej 
;/ .rhńskłej Radzie Miejskiej.
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Chaos we Francji
Gorączkowe narady w Paryża

Kiep@kói w W n g : # o n i e  i Londynie

Dzieci polskie zza granicy skwapli wie korzystają z ostatnich dni lata 
na kolonii nad Bałtykiem

Q il@ w is | fc i r o i m e w u  m i  E i e m i u
MOSKWA (PAP). — W pontadwi- 

i«k o  godz. 17 według czasu moSfeiew 
slciego rad-zdeoki minister spraw za- 
granicznych Molotow, przyjął na Kre 
mlu przedstawicieli trzech mocarstw 
zachodnich, by odbyć z nimi dziewią 
tą koUri. na-redę od czasu rozpoczę­
cia rozmów moskiewskich.

Przedstawiciele trzech mocarstw 
zachodnich spędzili dwie godziny 
10 minut na poniedziałkowej konfe­
rencji na Krem lu z  radzieckim m i­
nistrem spraw zagranicznych M o- 
łotowem.

Po konferencji ambasador USA — 
Bedel Smith, na pytanie, czy odbędą 
się "dalsze spotkania na Kremlu, od­
powiedział: „sądzę, że tak",

WASZYNGTON. —  Prezydent

Truman, który powrócił w  ponie 
działek z  9-dniowej w ycieczki jach-*. 
tem, odbył rozm owę z  sekretarzewi 
stanu Marshallem, który poinform uj 
w ał go o przebiegu rozm ów mo-ł 
skiewskich.

...i narady w Berlinie
LONDYN. — Agencja Reutera do­

nosi z Frakfur-tu, powołując się nOj, 
źródła amerykańskiego, że we wtorek • 
spóiSsają się w Berlinie alianccy ,gu-_ 
berna torsy wojskowi w związku ż roz­
mowami mestfdewslrimi. _ Źródła te nde 
sprecyzowały jednak czy spotkanie to 
dotyczy wszystkich czterech gubemą 
torów alianckich, czy też tylko gub er 
natorów brytyjskiego, francuskiego f 
amerykańskiego.

Wyczyny »dobrpczyńców« w Ausirii

Żołnierze amerykańscy mordują i zabijają
WIEDEŃ (PAP!. — W ostatnich 

dalach żołnierze amerykańskich wojsk 
okupacyjnych w Wiedniu dopuścili 
się szeregu ekscesów, o  których wspo

Z t f o n M n r s z t d k t i
R jb a lk o

M OSKWA (PAP) Wczoraj zmarł 
dowódca w ojsk pancernych ZSRR 
Marszałek- -Rybałfoe.

Zmarły służył w  armii radziec­
kiej od pierwszej chwili jej powsta­
nia, biorąc udział w e wszystkich 
walkach z  kontrrewolucją rosyjską 
w  cssasae w ojny domowej.

W  czasie ostatniej w ojny prze­
szedł wraź ze swymi wojskami pan 
ceroym i drogę od Wołgi j Donu do 
Berlina. ̂ Po wojnie marsz.. Rybaiko 
został mianowany dowódcą wszyst­
kich w ojsk pancernych ZSRR.

lańina również miejscowa prasa proa- 
mąrykańska.

20 sierpnia w kawiarni „Wontergar 
ten“  grupa żołnierzy amerykańskich 
z nożami i butelkami rzuciła się na 
swego towarzysza pułkowego — mu­
rzyna i  zbiła go w okrutny sposób za 
to, że tańczył z białą kobietą.

22 sierpnia, w amerykańskiej stre­
fie Wiednia, pijany żołnierz amery­
kański. Po sprzeczce i  bójce ze swo­
ją znajomą — zabił jej sąsiada, 73--. 
niego emeryta Maurera. Tej samej no 
cy irińy żołnierz'aftieryltański be-z żad- • 
nego powodu zabił 50-letniego robot' 
'nika Bogla, Stojącego przed swoim 
domem w  amerykańskiej strefie mia- 
sta.i;

26 sierpnia 4 wojskowych amerykań 
skich'. wynaj^o -taksówkę i  udało sdą 
za ńńastó.. Zatrzymawszy' taksówkę w 
pustym miejscu, Amerykanie, zbili do 
'nieprzytomności szofera — ' Austriaka, 
zabrali m u, pugilares z 220 . szylingar- 
'mi. i, dokumentami i  .uszkodzili , maszy
nę.

„Pra.ęyda.!9 o Kompresie wr«cla wskśm

Woleość i pokój eto giówae cele Kongresu-
M OSKWA (PAP). Caia, prasa ra­

dziecka zamieszczą Szczegółowe 
^>rawoexia!iiie z Kongresu Intelektu 
asłfetów we Wrocławiu. ,

„Prawda^* podkreśla, że na K on­
gresie odbyła się bardzo żywa i 
wszechstronna dyskusja, w  której 
brało udział kilkudziesięciu delega­
tów, reprezentujących najróżnorod­
niejsze kraje świata. Sam ten fakt,- 
zaznacza dziennik — świadczy o 
aktualności Kongresu i o  żywotno­
ści poruszonych na nim zagadnień. 
Wszystkie przemówienia na Kon­
gresie — pisze „Prawda". — . prze­
niknięte były jedną my ślą— wnieść 
swój wkład do dzieła pokoju, demo 
kracji i wolności, które w  chwili 
obecnej są zagrożone.

Delegaci słusznie podkreślili, że 
źródła niebezpieczeństwa kryją się 
w  imperializmie amerykańskim i 'W  
usiłowaniach rozwydrzonej grupy 
podżegaczy wojennych, zmierzają 
eych do wywołania nowej, krwawej 
rzezi, celem zatopienia w e krwi zdo 
byczy .ludzkości postępowej.

Zrozumiałe jest w ięc —- konklu­
duje „Prawda" —  że z krytyką 
Współczesnej rzeczywistości amery­
kańskiej wystąpili nie tylko- przed-

Wywiad amerykański działa »

Czang - Kai - Szek chce współpracować
z  Jsap&micą

MOSKWA (PAP). — Agencja Tess 
doaofl£ z Naoksimi, że były premier 
rządu chińskiego Czang-Czun wyje­
chał do Tokioi gdzie był przyjęty 
przez gen. Mac Arthura orek konfero 
wął z szeregiem reakcyjnych działa­

czy japońskich. J-aik twierdzą w loo- 
łaoh poinformowanych, rozmowy 
inspirowane przez wywiad 
ski, dotyczyły nawiązana a współ^r^oy 
między Ofiinami Czen-Kai-Sadke a dta 

ponią.

stawicięle krajów  demokracji łudo- ■■ 
w e j,. lecz również, delegaci wszyst-. • 
kich krajów  z prze dstawicielami 
Anglii i ..USA włącznie, repreżentu-' 
jącym i postępowe > koła swego spo-. 
łeczeństwa.

n@uSi!Siliisi«
. '  powstaje 
•w  Jerozolimie

LONDYN. (PAP). — Agencja Reute 
ra donosi; że Arabowie, 1 Żydzi za­
akceptowali' plan szefa V sztabu - h r . , 
Bernadotte*a — gen. Lundstroema w 
sprawie tworzeń** studniow ej Je 
rozoldmie' t.zw, ney/ ralnej. strefy Częr 
wionego Krzyża. W myśl tegos planu, 
który wejdzie w życie w .poniedziałek, 
ze strefy no* i1’ 'In oj,, mają b; ń wyod* ‘ 
fene oddziały wojskowe obu stron o* 
raz wywieziony cały sprzęt w ojenny.: 
Urządzenia trwałe Nużące celom wojem* 
nym, których wywieźć nie można z n - , 
Staną zniszczone.

NAJLEPSZE 
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T Y D Z I E Ń  
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O sprawiedliwość 
podatkową

W Polsce odrodzonej by,t biedne 
go chłopa uległ wielkiej poprawie. 
Wprawdzie nowa rzeczywistość kcp 
ju  wymaga od niego dużych w ysił­
ków, aby jak najszybciej nadrobić 
to, co  zostało zmarnowane w  latach 
w ojny 1 okupacji; leń jego jednak 

- nie jest dziś obojętny czynnikom 
rządzącym. Wprost przeciwnie: bo­
lączki chłopa 1 jego dążenia znajdu 
ją  w  sferach rządzących należyte 
zrozumienie.

Wyrazem takiej właśnie troski o 
dobro mało i średniorolnego chłopa, 
jest stabilizacja cen zboża na pozio 
mie opłacalności produkcji i  wyeli 
minowanie m ożliwości jakiejkolwiek 
spekulacji zbożem ze ^zkodą dla roi 
nlka. Drugim niemniej ważnym pó 
sunięciem Rąądu w  interesie chłopa 
jest wprowadzona obecnie akcja, ma 
jąca na celu oparcie opodatkowania 
w si na zasadach sprawiedliwości 
społecznej, aby ten, kto ma więk­
sze dochody więcej płacił dla Pad 
stwa, niż ten, kto mało zarabia^

"Jednocześnie rząd czyni starania, 
aby przez okazanie pom ocy materiał 
riej najbiedniejszym rolnikom w  for 
m ie dostarczania im  nawozów sżtucz 
nych, doborowego ziarna siewnego 
oraz lepszych środków produkcji — 
um ożliwić podniesienie stopy żybio 
w ej rolnika polskiego.

W związku z tą akcją odbyły się 
w  okresie od 14 do 19 bm, we 
wszystkich miastach wojewódzkich 
.narady zorganizowane z, inicjatywy 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Ten.atem narad było przeprowadzę 
nie akcji uświadomienia 1 wyjaśnię 
nia szerokim masom ęhłopskim wła 
ściwego sensu gospodarczego i poli­
tycznego ostatnich posunięć rządu 
w zakresie zróżnicowania podatku 
gruntowego i wpłat na Społeczny 
Fundusz Oszczędnościowy.

Szczególną uwagę przy wymiarze 
podatku gruntowego i  wpłat na 
F. O. B. należy zwracać na morhen 
ty w  chw ili obecnej najbardziej ak 
twalne. ' Chłopskie organizacje spo­
łeczne 1 polityczne w  terenie muszą 
przede wszystkim pomagać wła­
dzom podatkowym  przy ujawnianiu 
ew. nadużyć w  związku z przyzna­
waniem ulg.,podatkowych., zamożniej 
szym gospodarzom, a odmawianiem 
takich ulg mało 1 średniorolnym go 
tąjbdarzom.

-Uchwała zapadła ńa naradach, na 
kazuje poza tym wykrywanie fak­
tów  sztucznego rozdrabniania gospo 
darstw przez bogaczy wiejskich, w  
celu obniżania stopy podatkowej l u - 
zyskania nieuzasadnionych ulg, prze 
Widzianych dla biednych rol­
ników, jak również ujawniania fik  
tów  niesprawiedliwego wymiaru 1 
poboru podatku gruntowego oraz 
wpłat na Społeczny Fundusz O- 
szczędnościowy.-

W tym celu Z,w. Samopomocy 
Chłopskiej .n a  szczeblu w ojew ódz­
kim i powiatowym  podejm uje Ini­
cjatyw ę tworzenia Komitetów Spo­
łecznych Współpracy z Pelncffhocni- 
kiem Rządowym  Podatku Grunto 
wego i FOR-u. Zadaniem tyćfi Korni 
tetów będzie umożliwienie władzom 
wym iarowym  wprowadzenia przy 
opodatkoWaniu chłopów zasady spra 
wiedliwości społecznej w  myśl Inten 
c jl Rządu.

O t o  j a i t  l o t e r i a  n o u f a

Miano je j — ówierćmiliardowa!

Tą „Cwlerćmillardouoą Loterią" będzie 
54-ta Loteria Klasowa', która po raz 
pierwszy przyniesie nam 50.000 wyprą-' 
nych  na łączną kwotą 24f  milionów 
złotych.

Długi rejestr wygranych rozpoczyna 
główna wygrana w  kwocie Z milionów 
«Ł -Dalsze wygrane:

13 po mii tonie 
31 po pó}. mialona 
20 po 800.000
40 PO 200.ÓQQ 

ZOO po 100X00 Ud.

Uągnianiie I-ej k i  18-go września. 
<5ena losu bez zmiany: i/4 — 205 j ł 
He — m  zt, 1 / 1  w- 800 z}.
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Z niemieckiej knźni projektów
Plan opanowania terytorium Czechosłowacji

TO, OO ZOSTAŁO na naszych o - 
czadh zrealizowane z planów hi 
tlerowskich, daje nam dostatecz 

ne .pojecie o całokształcie tych zamie- 
rzeń.- Niemniej, nie wszystko jeszcze 
wiadomo o tym, jak ten całokształt 
wyglądał, a to w  pierwszym rzędzie 
ze wzglądu na niezwykłą rozległość 
1 różnorodność szatańskich pomysłów, 
jakie nacjonel -  socjaliści zamierzali 
wprowadzić w życie.

Do dosyć rozpowszechnionych po­
glądów należy zapatrywanie, że w 
stosunku do Czechów, Niemcy nie no 
sili się na ogół z żadnymi złymi za­
miarami. Istotnie, leżące niejako na 
uboczu Czechy nie były przedmiotem 
tak krwa-wej „troskliwości*1, jaką cle 
szyli się Polacy, Serbowie 1 narody 
Z:SRR, Nie znaczy to jednak, aby Hi­
tler zapomniał o  Czechach.

Do likwidacji czeskiego obszaru na 
rodowego Niemcy przystąpili1'jak się 
obecnie okazuje, najzupełniej plano­
w o i systematycznie, rozkładająo wy 
konanie swoich zamysłów na dłuższy 
okres czasu. Czuli się zresztą w obwa 
rowanych przez naturę Czechach bar­

dzo pewnie, czego najlepszym dowo­
dem było ściąganie zagrabionego do­
bra właśnie tutaj.

Rachuby niemieckie okazały się cał 
kiem słuszne, gdyż niemieckie pano­
wanie w Pradze trwało dłużej niż w 
Berlinie 4 tutaj też padły ostatnie 
strzały ubiegłej wojny.

Pierwszym punktem niemieckiego 
planu likwidacji narodowego obsza­
ru zamieszkałego przez ludność mó­
wiącą po czesku,było rozdzielenie 
C z e c h  o d  M o r a w  pod 
względem etnicznym. Chodziło o  stwo 
rżenie dwóch odrębnych wysp cze­
skich*, z których każdą oddzielnie łat 
wiej byłoby już unicestwić. Takty­
kę rozdzielania, rozłupywania twar­
dych słowiańskich pni znamy z na­
szych stosunków; w niemieckiej pro 
pągandzle mówiło się np. o ..Łowi­
cza na-oh'* jako o „szczepie słowiań­
skim, ostatnio silnie spolonizowanym'' 
■(sic), widzieliśmy zaś nieudaną zresz 
tą próbę tworzenia ,niepolskiego" 
,,Gorallenvolku“ .

Jeszcze przed wybuchem wojny świa 
towej, w  niewiele miesięcy po óbsa-

Z wojny w Grecji

Sukcse^y w o js k  g e n . Mmńmm-
RZYM (PAP). — Rozgłośnią „Wol­

nej Grecji1* donosi, że oddziały armii 
demokratycznej, operujące w Runie- 
hi, rozgromiły w  okolicy Monganopi- 
'gada batalion t.zw. gwardii narodom 
wej. Przeciwnik stracił około 100 o - 
sób w zabitych, rannych i jeńcach.'

W Grammos lotne oddziały armii 
demokratycznej nieoczekiwanymi ‘ eta 
kami zadają nieprzyjacielowi znaczną 
straty,

Tessalłi oddziały gen. Markosa

rozgromiły batalion wojsk ateńskich 
w okręgu Ciota i  ~ :edostaly się w o - 
kolice Ząho i Ceti.

W Macedonii środikowej jednostki 
armii demokratycznej, kontynuując o - 
fensywję, wdarły się do miasta. Lan- 
gadas, niszcząc obiekty, zajęte przez 
n Naprzyj a cielą.

Na Peloponezie powstańcy grecey, 
po złamaniu oporu przeciwnika, zaję­
li miasto Yrahni, położone w odległo' 
śći 10 km od Patras

Kpopća Gramm os praejdłie do  historii

Sukcesy wojsk demokratycznych
ATENY. (API). Rozgłośnia W ol­

niej •Grecji nadała odezwę tymcza­
sowego greckiego rządu demokra­
tycznego do armii. Odezwa brzmi: 
,,pierWsza' faza w alk na Gram-mos- 
zakończyła się naszym pomyślnym 
manewrem, dokonanym w nocy z  
20 na 21 sierpnia, TO dni walęzyii- 
śęie\ praec^k b  w rogowi ż  n^eźrow-. 
nanjym . bohaterstwem i. stworzyli-, 
ście nieśmiertelną epopeę. Grammo- 
sa.

Oddziały nasze, prowadząc zacię­
te walki z  wrogiem j zadając mu

wielkie straty, przeprowadziły ope­
rację i z całym uzbrojeniem i sprzę­
tem przeszły do innych rejonów, w  
których kontynuują w alkę"

Rząd ateński donosi o  -nowych a- 
takach- demokratycznej armii ludo­
wej rua Peloponezie, na południo.rza 
chód od PM ras jf. w  ókolit^  Błtsa, 
S etk i" pantyzańtów - zaatakowały 
m iejscowość Yrakhneikha w  pobli­
żu Patras. Jednocześnie dokonano 
ataku na przedmieścia Patras. Gwał 
towne walki toczą się .również na 
terenie. Beles.

dzeniu przez wojska niemieckie tery 
torUun czeskiego, ludność w okoli­
cach Milovtc, Młodej Boleslewii i  aze 
regu Innych miejscowości porażona 
zosta ła jak . piorunem c  jasnego nie 
ba wiadomością, że wielkie 'połacie 
kraju w tych stronach przeznacza się 
na niemieckie ,place ćwiczeń", wobec 
czego wszyscy mieszkańcy muszą od­
puścić swoje siedziby.

Niemiecki plan przewidywał „oczy 
szczenię" z  ludności czeskiej teryto­
rialnego pasa -od Mielnika przez okoli 
ce Benesz owa aż do Czeskich Budzie 
jowic; drugi pee terytorium zniem­
czonego biec miał o<  ̂Pilzna przez oko 
•lice Sedlcżan, Iku Jlchlawie; trzeci, od 
Ołomuńca przez okolice Wyszko­
wa i Brna, w kierunku Znoj­
nie i tak dalej. W latach 1941 i 
1948 wysiedlano w tych stronach dzśe 
siąitki i setki wsi. W samych tylko 
okolicach Beneszowa dotkniętych zo 
stało tą klęską 191 wsi.

Zrazu walno było jeszcze osobom 
niewysiedlonym zalbierać ze swoich 
siedzib . chociaż to, co mogli unieść, 
a później jednak ograbiano ich już 
ze wszystkiego. W okolicach Sedlcżan 
nie pozwolono rzemieślnikom zabrać 
z  sobą nawet narzędzi.

Ogółem wysiedlono 294 wsi z  ludno 
ścią liczącą przeszło 46 tysięcy lu­
dzi. Rozmiary wysiedlenia nie były 
«przefcp tafcie jak w Wielkopolsce, ale 
na stosunki cześkie w  każdym razie 
bardzo znaczne — zwłaszcza, że ak­
cję przeprowadzono w określonych o 
koitcech. Osiedlenie tych okolic Niem 
carni w większości wypadków nie na 
stąpiło; pewna liczba Niemców ściąg 
nęła tylko do -opuszczonych miast, 
przejmując najspokojniej — tak samo 
jak i u nas — miegie wygnańców; po 
za ty<m „ożywiło" te martwe okolice 
najwyżej stworzenie obozów koncentra 
cyjnyoh w  Janowicach Vrchotow/ch, 
w Leszaneoh i w  niektórych innych 
mi ejscowościach.

To co zrealizowano, stanowiło zre­
sztą tylko cząstkę wielkiego planu, 
którego dalszą realizację zatrzymała 
klęska Trzeciej Rzeszy.

Niemiecka akcja „ c z e s k o m o r a w  
ska“ mogłaby być jednym więcej ar 
gumentem przemawiającym za wysie­
dleniem Niemców z granic Republiki 
Czechosłowackiej, gdyby argumentów 
takich było jeszcze potrzeba.

C. Drabik >

W atykańska kara 
za -g rzech - patriotyzmu

„DZIENNIK POLSKI'*, nawiązując do 
I zawieszenia w  urzędowaniu przez bisku­
pa tarnowskiego księży dziekanów z Bie­
cza i Mielca 14 to, Ze. zadeklarowali w 
prasie, iż pracować będą dla polskich 
granic na Odrze 1 Nysie, piszę:

„Watykan za pośrednictwem polskiego 
biskupa ukara* księży Polaków za obro­
nę Polski 1 Narodu Polskiego.

W dziejach Polski nie pierwszy to w y­
padek, kiedy Watykan, służąc interesom 
wrogów Polski i bronląe interesów szcza 
gólnie państw zaborczych, karał za pa­
triotyzm polskich księży. Wiele można 
by  poaać takich przykładów na prze­
strzeni naszych dziejów. Warto przy­
pomnieć jeden ■ z najjaskrawszych tego 
rodzaju faktów, jaki zaszedł w 1846 r. 
Ówczesny papież Grzegorz XVI potępił 
jak wiadomo narodowe powstanie z Łys- 
sowskim i Dembowskim na czele.

Ale w tym ale ma niczego nadzwyczaj 
nego. Watykan potępiał lub odnosił się 
negatywni© do wszystkich powstań pol­
skich. Watykan uważał carat za rząd 
„prawowity* chociaż innowierczy** (Grze 
• gorz 16-ty). Jett Słowacki włożył w  usta 
|papieża słowa: „Na pokonanych Polaków 
[pierwszy klątwę rzudC*- niech się Pola-, 
cy modlą, czcza cara 1 wierzą".

400 tys. bezrobotnych

w  b r y ty js k ie ! stre fie  N iem iec
BIELEFELD. — Jak podaje Urząd 

Zatrudnienia w Bdelefieldzie, w bry­
tyjskiej strefie okupacyjnej jest obec 
nie -Około 400.000 bezrobotnych. Cy­
fra ich wzrasta. bardzo szybko, w ciią 
_©i bowiem 'ostatnich 10-ciu dni 37

tys. • osób: straciło pracę. Ciągle zwięk 
szające się bezrobocie jest przede 
wszystkim skutkiem przeprowadzenia 
prze? władze zachodnio -  niemieckie 
sep aratystyfcznej refio rmy walutowej.

HAGA. NoW( mianowany poset RP w  
Hadze, minister. Ksawery Pruszyńskt, 
złożył dnia 2 9  sierpnia listy uwierzytel­
niające reg en ta  Holandii —- księżnie 
<Tuliannię. Wręczenie listów odbyło się 
na zamku Van Loo.

RZYM* Z  iw-cjatywy włoskiego radia 
odbędzie się w dniach 14—25 września 
br. na Caprt międzynarodowy kongres 
radiowy, w któiym  uczestniczyć będzie 
18 państw, m in. rów niei Polska. Ne 
kongresie omawiana będzie kwestia u- 
fundowania międzynarodowej nagrody 
dla 'pracy literackiej, przystosowanej .wy 
łącznie do audycji radiowych.

LONDYN. Wychodząca u) Teherania 
gazeta „Kesraei podaję niepotwierdzona 
Oficjalnie wiadomość, iż rząd Iranu te 
łjocie do rządu USA zaurtadomił o cof­
nięciu koncesji, udzielonej „Standart 
Oil Co." na eksploatację pól naftowych  
na wyspach Bahreińskieh.

BELGBAD W procesie zagrzebskim  
przeciwko ustaszowskim szpiegom  { ter­

rorystom  zapadt wyrok, na jnocy .która- 
go 29 oskarżonych skazano na karę 
śmierci przez powieszenie,' 29 — na ka­
rę  śmierci przez rozstrzelanie, I —. na 
dożywotnie więzienia, a pozostałych nai 
kary więzieniu od lat 18 do 39.

SZCZECIN. Do portu . szczecińskiego 
zawinęła soó-tna barka w  tym roku. By­
ła nią jednostka czeskiej żeglugi na O- 
drza. Barka przybyła z  koźla a tran#- 
portem węgla

LONDYN. Rząd Unii Południowo-Afry 
kańskiej wprowadził specjalne wagony,

przeznaczone wyłącznie dla „białych". 
Rozporządzeni> to wywołało powszech­
ne oburzenie i rozgoryczenie wśród miej 
scow ej ludności kolorowej 

BUKARESZT. We wtorek wyjeżdża do 
kraju 48 dzieci polskich z Rumunii. 

Dzieci' ta spędzą 4 tygodnie w  kolonii 
Ministerstwa : Oświaty pod Żywcem.

BERLIN. Gubernatorzy wojskowi USA 
i W ielkiej Brytanii w  Niemczech, gene­
rałowie Clay- 1 Robertson udali się w 
poniedziałek do Frankfurtu, gdzie odbę­
dą dalszą konferencję z premierami 1 1  
prowincji niemieckich w sprawie utwo­
rzenia państwa zachodnio-niemieekiego.

BUDAP&SŻT W związku z dobrymi 
wynikami żniw na Węgrzech zniesione 
zostało w stolicy Węgier rac jonowanie 
Chleba. Przewiduje się, tt zarządzenie 
to obejm ie wkrótce l inne miasta wę­
gierskie.

NEW DELHI. Prasa hinduska donosi, 
że ruch strajkowy w Indiach, nic ba­
cząc na surowe represje władz, zatacza 
coraz szersze kręgi. W  okresie od mar­
ca do czerwca br. w strajkach brało u- 
dzlal ponad tys. robotników. W Bom 
baju strajk objął SM tya. robotników.

MOSKWA. Doszczętnie zdewastowane 
przez Niemców podczas w ojny charkow­
skie zakłady traktorowe zostały już eał 
kowicie odbudowane. W lipcu zakłady 
przekroczyły przedwojenny poziom pro­
dukcji o  39 procent, oddając do użytku  
w dniu 98 -ub. miesiąca 15 tysięczny trak 
tor, wyprodukcwany po wojnie.

Rola kobiet 
w walce a pokój

„GŁOS LUDU*1 w komentarzu do ogól­
nopolskiego zjazdu kobiet we Wrocła­
wiu, zwołanego przez Ligę Kobiet, pisze!

„Nienawiść kobiet do wojny, deklara­
cje  1 apele nie wystarczą. Ta ich niena­
wiść do wojny, to Ich szczere pragnienie 
pokoju, musi znaleźć wyraz w  walce, W 
walce z tymi, którzy w ojnę przygotowu­
ją i organizują, którzy zatruwają serce 
i umysły ludzkie jadem szowinizmu, któ 
rzy szezują do wyprawy krzyżowej prze 
ci w Związkowi Radzieckiemu L krajom 
demokracji ludowej.
; Kobiety mogą odegrać na froncie tej 
walki o pokój na froncie walki 1  pod­
żegaczami wojennymi olbrzymią rolą. 
Któż inny, jak nie one właśnie mieć me 
że największy wpływ na wychowanie 
[młodzieży, na kształtowanie je j ideologii* 
[ Międzynarodowa solidarność kobiet 
pracujących, międzynarodowa solidar­
ność całego świata pracy zjednoczonego 
w walce o  pokój zniweczy zbrodnicze 
[zamiary imperialistów.** -

Płyną nowe dewizy

S u k c e s y  ek sp ortow e- »D oim oru «
GDYNIA (PAR). — W swej działał 

ności eksportowej „Diałmor" osiągnął 
po-ważno sufcoesy. Przedsiębiorstwo 
pierwsze zapoczątkowało w 1947 r. 
polski eksport łososia, zdobywając dła 
niego rynek angielski.

Zasługą „Balmoru" jest również za 
początkowanie eksportu polskiego 
dorsza na rynki zebrani-ćmę. Ponad. 
1.000 ton dorsza wartości ok. 4il.Q0© 
funtów szterlingów, wyeksportowane

w okresie d o 30.6J.9ĆT t .  <ło A nglii i  
Holandii, c© stanówcie w,ówczne 109 
proc. polskiego wywozu tej ryby. P o  
za tym  w  wymienionym okresie eks­
portowano i  -ince towary, uzyskując 
łącznie wartość, oałega wywozu ok. 
191 tyS. funt. szterl.

O gółem  w  czasie ca łej sw e j działał 
nośoi od maju 1946 r. do czerwca 
19>ffi r.. ,Delipor*‘ wyeksportował 394 
tys. kg łososie 1 3.698 tyś. kg dorsza.

NASZA WfSIAWA
POD ZNAKIEM GÓRNIKÓW 

Ostatnia niedziela upłynęła na WZO 
pod .znakiem górników Przybyła wiel­
ka wycieczka górnicza w liczbie 2.000 
osób, a w Haj> Ludowej odbył się w y­
stęp reprezentacyjnego chóru i orkie­
stry Górnictwa Polskiego Występ gór­
ników przyjęty był serdecznie przez li­
cznie zgromadzoną publiczność.

KONCERT
BARBARY KOSTRZEWSKIEJ 

W ub. 'niedzielę odbył się w Hali Lu­
dowej . koncert znakomitej • śpiewaczki 
Barbary KostrzewskieJ z towarzyszeniem 
orkiestry Filharmonii Wrocławskiej pod 
batutą Kazimierza Wiłkomirskiego. Wy­
stęp Barbary KostrzewskieJ spotkał się 
x entuzjastycznymprzyjęciem 6-tysięczn. 
publiczności, którav gorąco oklaskiwała 
popularną śpiewaczkę.

OD? SIÓDMEJ BANO 
W niedzielą otwarto WZO o godz. T-«J 

rano; a to ze względu na masowy na­
pływ wycieczek- Do godziny UJ rano 
przybyło 120 wycieczek krajowych.

M. in. zwiedzili WZO wojewoda ślą­
sko - dąbrowski gen. Zawadzki oraz 
prezydent 1 wiceprezydenci Poznania, 
których oprowadził po Wystawie prezy­
dent miasta Kopczyński

„TYDZIEŃ NA WZO"
Ukazał się pierwszy numer popularno-. 

go informatora „Tydzień na WZO", za­
wierającego praktyczne wskazówki dla 
zwiedzających-

WYCIECZKI RZEMIEŚLNICZE .
W sierpniu zwiedziły WZO liczne w y­

cieczki ’’ rzemieślnicze; Większość Izb 
Rzemieślniczych organizuje masowe 
zwiedzanie WZÓ w  okresie Zjazdu Rze 
mlosła w  dniach 3 i • września. Na

zjazd ten, przybędą również przedstawi­
ciele zaprzyjaźnionych ‘ zagranicznych 
organizacji rzemieślniczy eh.

DZIECI POLSKIE Z  WĘGIER 
Wczoraj zwiedziły WZO 32 wycieczki 

krajowe i  1 zagraniczna. Przybyła gra 
pa 30 dzieci polskich. z Węgier.

NAJBLIŻSZE ZJAZDY 
WE WROCŁAWIU

W czasie WZÓ odbędą się we Wrocła­
wiu następujące zjazdy:

4 — 9 września — Zjazd Uczestników 
Walki Zbrojneji.

4 września — Zjazd Chemików;
• września — Zjazd Skarbowców,
• — 11 września — Zjazd Pracowni­

ków Min. Poczt 1 Telegrafów,
11 — 11 września — Zjazd Delegatów 

T ow .. Ogródków Działkowych,
2£ września — Zjazd pracowników > 

Biblioteki Uniwert. Waraz.
lt  — 20 września — Zjazd korespon­

dentów prasy ludowej.
1Z — 2S września — Zjazd Polskiego 

Tow. Historycznego, 
l l  — i* września — Zjazd pracowni­

ków Państwowych Przedsiębiorstw Han­
dlowych.

OW OCE w OCCIE
Świetna przyprawa do zimnych mięs

w „Poradniku no codzleń1*
„Mssty 1 Zych Pnktycnieft"

P-t , P r z e t w o r y  o w o c o w e ”
Do nabyci*, w e wszystkich kioskach

i księgarniach
Cena 50 zŁ W-75



Manka i kultura w walce o postęp i pokój
Referat Aleksandra Fadiejewa na Kongresie Intelektualistów we Wrocławiu

Nie oh mi będzie wolno przekazać z 
tej trybuny — rozpoczyna wideł­

ki pdsorz radziecki — w imieniu 
delegacji Zwdąziku Socjalistyczny eh 
Republik Radzaeckioh braterskie poz 
dnowiienia polstoiiej InbeHiseacjt pra­
cującej — działaczom literatury i 
sztuki, uczonym i inżynierom, nau­
czycielom i lekarzom — || •'waz.yattkłm 
tym, którzy wraz ae w ym  naradom, 
pomyślnie bu<iują nową demokratycz­
ną Polskę oraz podziękować Rządo­
wi i  Narodowi Polskiemu ®n gościnne 
przyjęcie.

Minęły jisaledwie trzy lata od ' chwi­
li, gdy w prastarym polskim Wrocła­
wiu — armia radziecka zetknęła 

w*raz z oddziałami polskimi na zaw­
sze sztąfidar polski — sztandar wolmoś
CB.

Breslau siał się 
Wrocławiem

„Breslau*1 — ta twierdza agresji Ha 
•zystowakiej — stała się Wrocławiem 
— miastem wolnej demokratycznej 
PiófSki. Paktu tego nie można nie uz­
nać za symboliczny. I>la nas, ludzi 
radzieckich, zwycięstwo to i  braterst 
wo nasze będzie zawsze źródłem du­
my narodowej, dumy najbardziej bez 
.interesownej i  wzniosłej — jakiej kie 
dykolwiek w  historii doświadczyły lu­
dy. Dni te nie mogą być wymazane z 
pamięci-.nawet przez tych, którzy tak 
uporczywie do tego dążą.

Jeszcze nie tak dawno kraje euro­
pejskie jęczały pod butem hitlerow­
skim. Mimo mężnego oporu ludów, 
ktfcryoh 'bohaterscy przedstawiciele 
przybyli tu na Kongres — ludy te 
wiedzą, że kraje Ich po dzień dzisi-ej 
sziy znajdowałyby się pod butem hi­
tlerowskim, gdyby nie przyszła im z 

. pomocą największa na świćcie siła 
Wyzwoli cielska — owiana duchem ml 

Nłości, milionów zwykłych ludzi 
państwo socjalistyczne, Związek Ra­
dziecki ̂ Nie są to czcze słowa. Kryje 
się za nimi przelana krew 7 milionów 
żołnierzy radzieckich!

Minęły zaledwie trzy -Tata od tej 
chwili — ciągnie mówca — a my li­
czeni, pisarze, krzewiciele sztuki, mu 
sieliśmy zebrać się tutaj, zaniepoko­
jeni prowokacyjną działalnością pod 
żegaczy wojeonyóh.Władcy kraju, któ 
rego fasadą jak gdyby przez ironię 
losu jesf posąg Wolności z aiezwy 
kłym pośpiechem podjęE się roli <yr~ 
gan^afcorów nowej wojny.

/ t fo o  właściwie chodzi?
I „Wojna — mówił J. W. Stalin — 

Ber wała bezlitośnie wszystkie osłony 
maskujące istotne obłtcze państw, 
rządów,. partUi i  ukazała je na sce­
nie bee maski, bee ozdób, ze wszystka 
mi ich brakami 1 naletami*.

Po wojnie prości ludzie we wszyst­
kich krajach naczęli lepiej orien-to- 
wać /dę w tym, w  ó  na świecie 
dzieje. Cóż pozostaje do zrobienia pa 
nom imperialistom, gdy nadzieja 
godne człowieka Potnienie — leży nie 
w oddalonej przyszłości, lecz kieru­
je  obecnie dążeniami i czynami md­
li on ów prostych ludzi na całym świę­
cie!

Stalin powiedział, śe zwycięstwo 
nad faszystami stanowi olbrzymi dro 
go wskaż dla postępowego rozwoju oa-

łej ludzkości. I rzeczywiście, pomi­
mo olbrzymich ofiar, siły narodów 
wzrosły po wojnie ogromnie.

Przewaga ustroju 
socjalistycznego

Po wojnie — jak nigdy dotąd w hi 
starli — narody, na przykładzie Zwiąż 
ku Radzieckiego zrozumiały wielką 
przewagę ustraiju socjalistycznego. 
Przekonały się naocznie o  (potędze, 
szlachetności i  wielkości moralnej mo 
carstwa socjalistycznego,) przekonały 
się o decydującym znaczeniu polityki 
stalinowskiej dla losów ludzkością 
pragnąoej pokoju, bezpieczeństwa i 
wolności. I zwykli ludzie wyciągnęli 
z tego właściwe wnioski:

Istotnie mają się o co martwić pano 
wie imperialiści.

Obóz demokratyczny z ZćJRR na 
•czele uważa za swój główny cel za­
pewnienie ludzkości '{trwałego i  spra­
wiedliwego pokoju. Dąży do umocnię 
nda zwycięstwa nad faszyzmem, do 
otwarcia -możliwości swobodnego roz­
woju demokracji, do zachowania nie 
zależności wielkich d małych naro­
dów. do zapewnienia ich suwerennych 
praw.

Obóz imperialistyczny dąży do za­
chowania/! umocnienia chwiejącego 
się systemu kapitalistyoznego, d o z dła 
wienia ruchów narodowych i socja­
lizmu, do ustanowienia reakcyjnej 
•władzy na wzór hitleryzmu. Skutkiem 
tego przygotowanie nowej wojny sta­
nowi najważniejszą część programu 
obozu imperialistycznej reakcji..

Coraz pewniej jednakże dźwięczą gło 
sy, wzywając postępową ludzkość do 
nieprzeoeńiania sił reakcja, do wiary 
we własne siły, do twardej i nieustę­
pliwej walki o pokój i bezpieczeń­
stwo, o demokrację, o  równość wiel­
kich i małych narodów — głosy, wzy 
wające narody do walk-i o niezależ­
ność narodową i współpracę przeciw 
ko nowym pretendentom do panowa­
nia nad światem — amerykańskim 
ekspansjonistpm i ich agenturom w 
Europie,

Czy można więc dziwić się, że eks 
pansjoniści amerykańscy usiłują stać 
się przede wszystkim żandarmami na 
rodów? •

Stwierdza: to otwarcie i  z wyjątko­
wym cynizmem prasa amerykańska. 
„United States News** w artykule" za 
tytułowanym: „USA w rola- poliiofanta 
światowego!* . oświadcza, że ofcoldicz- 
nośoi- zmuszają Stany Zjednoczone, 
by wzięły na siebie główną część za­
dania w ustanowieniu nadzoru polisy f  
nego nad światem...

A więó nałożenie ludzkości kajdan 
i przeistoczenie całej ksuli źniemskiej w 
'Ogromny . rewir policyjny, a jej lud­
ność — w niewolników 'kapitału — 
oto cel imperialistów amerykańskich 
4 4oh sługusów: imperialistów „Anglii, 
Ftr&n-cjS, Włoch — wielkich i  małych 
Benełuxów.

Żandarmi amerykańscy p-rzygotowa 
H pod płaszczykiem „pomocy ekono­
micznej “ plan tworzenia ekspedycji 
karnych na wzór greckich, plan zagar 
mięcia baz wojskowych oraz ustawę 
antykomunistyczną. plan rozbicia 
Związków Zawodowych oraz karabi­
ny maszynowe. Scelby i Moćha.

Prześladowania, ludzi nauki
Do arsenału tego należy " również 

kłamliwa kampania antyradziecka 
praż nikczemne zamachy najemnych 
terrorystów na przywódców Jdasy ra 
botniczej.

Wśród tych metod poczesne miejsce 
zajmuje kampania reakcji imperiali­
stycznej skierowana przeciwko idćolo 
giii postępowej.

Na plan pierwszy wysuwa fldę prze 
de wszystkim brutalny gwałt. Prześlą 
dówąni są postępowi działacze nau­
ki, literatury { sztuki. Irena Joliot-. 
Curie została aresztowana z chwilą, 
gdy tyko „znalazła się w pobliżu Po 
sągu Wolności. Postępowi pisarze a- 
mierykańscy Howard Fast, John Ho­
ward Lawson, Dalton Trumfbolt i  iń 
nd zostali skazani W  kary więzienia, 
kftadio amerj kańskie, studia filmbwe 
Hollywoodu i rozmaite wydawnictwa 
zostają „oczyszczone" z postępowych 
komentatorów, ' scenarzystów filmo­
wych i aktorów.

Ludzie, który oh nazywamy sztabem 
jnielfciego kapitału — pisze jeden z 
wybitnych przedstawicieli kultury a 
meryikańśkiej, zmuszony do ukrywa­
nia swego nazwiska ■— rzucili prze­
ciwko nam wszystkie swoje siły, i 
po dwóch latach zaciekłej propagan 
dy — jakiej nie znało dotąd żadne 
państwo świata — inteligencja amery 
kańska znalazła się w obliczu groź­
by „zimnego terroru". Odtąd w Sta­
nach Zjednoczonych samo wypowie­
dzenie jakiejkolwiek myśli, która mo­
że być "uznana za „niebezpieczną" 
podlega karze 10 lat więzienia, grzyw 
nie 10 tys. dolarów i grozi pozbawię 
łtiem obywatelstwa amerykańskiego.

Kontynuatorzy Goebelaa znajdują się 
nie tylko w  Stanach Zjednoczonych. 
Młodsi partnerzy amerykańskich im­
perialistów idą za przykładem swoich 

__ mocodawców. Np. taburzystowski

rząd Attlee, Bevina i Morriśona prze 
prowadza w Anglii takie, same usta­
wy antykomunistyczne i ,,czystki" 
wśród działaczy postępowych- 

Równolegle prowadzona jest ndepoha _ 
mowana ideo logiczna ekspansja impe 
realizmu amerykańskiego,

Ekspansja. , 
imperializmu 

amerykańskiego
Wydawnictwa amerykańskie — bru 

ko we romanse* kryminalne, mętnym 
potokiem * zalewają europejskie" rynki 
wydawnicze. Reakcyjna makulatura w 
rodzaju „Readers Digest", „Life*, 
„Time" w milionach egzemplarzy na 
rzuęana jest czytelnikom europej­
skim. Wydawnictwa te wypierają"' cza 
sopisma krajowe. Na falach eteru pły 
nie brutalne reklama imperializmu a 
amerykańskiego pod firmą „Głosu Ame 
‘ryki**.

^Patentowane" neligio, sztanoowa- 
ne ideały literackie, teatr, filmy, żar 
gon sportowy, — wszystko to, cioslow 
nie wszystko, otrzymuje^ się z Amery 
ki. Wkrótce będziemy bardziej zarme 
rykoniizowani od samych Ameryka­
nów " — powiedział pewien dzienni­
karz szwedzki.

Treścią tego wszystkiego, co pod 
nazwą nauki, sztuki i  literatury wbi­
ja ludziom do głowy, reakcja imperia 
Hśtyczna jest propaganda światowego 
panowania imperializmu amerykań­

skiego, propaganda militaryizmu, no­
wej wojny imperia listy cznej, skiero­
wanej przede wszystkim przeciwko 
(Związkowi Radzieckiemu. W stanach 
Zjedoczonych kwitnie amerykańska ge 
opoli tyka odziedziczona po faszystow­
skich ideologiach typu Haushofera.

dtzói. Ae tak zwana amerykańska de­
mokracja współczesna — „oznacza o Je 
dynie swobodę mówienia tfego, co jest 
dla buriarezji dogodno — a dogodne 
dis niej Jest głoszenie poglądów jeik 
najibairdźalej neaikeyjnyek, obskuranty­
zmu, wsteceniotwa, obrony wyzysM- 
waczy & %. p.“ .

W szczególny eposów deaneskuje w - 
akcyjnybh uczomydh, pisarzy A aarty- 
stów zoologiczna nienawiść do pań­
stwa socjalistycznego, do Związiłou Ra 
dziecfciego. Wszyscy ed ludzie żywią 
podwójną nienawiść do Związku Re 
dzieckiego. Po pierwsze, nienawidzą 
g-o, jeik-o psy łańcuchowe amperifeli- 
stów. Po drugie żywią do Związku Ra 
dzieckiego nienawiść, jako do państ­
wa, które posiada i tworzy głębokie 
i moralne wartość^ gdzie nauka, li­
teratura, sztuka, służą narodowi i  dla 
tego swobodnie rozwijają się i kwit­
ną.

Od współczesnej ifcultury imperia­
lizmu* wieje trupim rozkładem. Odbi 
Ja ona jak zwierciadło upadek 1 sła­
bość całggo obozu imperialistycznego.

Wydaje się i sze*«fco reklamuje takie 
•książki jak „Bazy zaoceaniczne" — . 
George, Wellera, którą głosi koniecz­
ność stworzenia amerykańskich baz 
wojiennych, obejmujących Europę, z  
Antlantykiem • i 'morzem Śródziem­
nym, Adriatyk, dostęp do Afryki, ca 
ły bliski ~i daleka Wschód. Ta „ksiaż 
ka" kończy się ,.modlitwą", w któ­
rej Wieller obiecuje Panu Bogu zre­
alizować na całej kuli ziemskiej pla 
ny ekspansji imperialistów amerykań 
siklch. .

W Stanach Zjednoczonych wydaje 
się atlasy geograficzne w rodzaju at 
lasu Harrisona, w  swoisty sposób ,,a 
merykaniizujące‘* — mapę świata. 

Jest hańbą, że -jako propagatorzy nOr 
wej wojny występują różne zakłady 
naukowe i uniwersytety. ,

Propagandzie nowej wojny w „kos 
mopolitycznej" szacie wtóruje głoszę 
nie rasizmu i dyskryminacji rasowej, 
■odsłaniające zaborczo -  kolonialny, i 
•faszystowski charakter tej „ideolo­

gii". / \

Reakcja, boi się 
mas ludowyeh

Reakcja imperialistyczna bod się 
jak ognia ruchu i walki mas ludowych 
o  lepsze jutro. Dlatego właśnie Etera 
tura reakcyjna występuje przeciwko 
socjalnemu postępowaniu, wysuwa mo 
tywy aspołeczne.

Do tej róż&obarwne-j literackiej a- 
gentur.y. imperaaMstyćznej reakcji na 
leżą Uczni pisarze., amerykafjsey: dra 
matuTg O. Neil, autor romansów por 
nograficznych — Miller, renegat Dos 
iPiassas. Natchńiieniean tej duchowej: 
demoralizacji jest , ̂ nowoob ja wioną fi 
lozofia" typu Sartre-a, która żarnie-' 
ni a ozłow-ieka w  czworonoga.

To nikczemne ^plugawienie bytu 
•człowieczego — łączy u tych au­
torów z mistycyzmem, złośliwą wal­
ką z rozumem i głoszeniem irracjona 
lizmu. Przywódca dekadentów angiel 
skich, mistyk, i esteta Elliot, znany ze 
swoich sympaitad prodjaszystowsteioh, 
przedstawia' się w  sposób następujący 
— ,^my, ludzie jałowi, my ludzie spró 
chniali".

Gi degeneraci usiłują pozbawić 
cziówieka wolności myślenia. A właś 
nie to jest potrzebne burżuazji - impe­
rialisty cznej, która marzy-' jedynie • o 
tym, żeby przekształcić ludzi pracy 
w robotów.

•Pewien „poeta" francuski oświad­
cza: „Człowiek sądzi, że jest przed­
stawicielem cywilizacji, lecz ' jest zaw 
sze tylko Kaniibalóm". Tego rodzaju 
wypowiedzi to nic inniego, jak tylko 
plagiat z Hitlera, który pragnął, że­
by młodzież niemiecka przypominała 
„Młode Bestie".

Niemieckiemu imperializmowi poV- 
trzebne były besie. Bestie są ndezbęd 
ne dla władców monopoli amerykań­
skich, do realizacji ich planów pano­
wania "nad światem..

Propaganda występku, demoraliza­
cji, instynktów zwierzęcych potrzeb­
na test reakcji w celu uczynienia z 
mas ludowych posłusznego narzędzia. 
Nie" jest rzeczą przypadku, że w chwi 
li, 'kiedy imperialiści nie żałują śród 
ików na tę propagandę wie są Skłon­
ni asygnować pieniędzy na szkoły i 
na wyższe zakłady naukowe dla lu­
du.

Oświata w USA 
na ostatnim miejscu
Ogólna suma wydatków na oświatę 

w Stanach Zjednoczonych stanowi za 
ledwie 1,6 proc. dochodu narodowego.

Powiedział kiedyś Lenin, że na każ 
dym ‘dolarze z setek miliardów, które

zagarnęli amerykańscy Imperialiści; 
widoczne są ślady błota. Kiedy zapoz­
najemy silę z pisaniną współczesnych 
autorów reakcyjnych na całym tym 
obrzydliwym biocie, odcina się wyraź 
ple ślad dolara.

Jeszcze przed 25 laty, Lenin twier

Żyjemy w epoce wielkich rozstroyg 
mięć historycznych. Miliony łudzi. xm 
■całym świeoie nie chcą okropności ma 
wej wojny, nie chcą tyranii i  samo­
woli faszystowskiej. Inteligencja, la­
dzie twórczej pracy aa całym świie- 
«że nie chcą i nie moją prawa podpo 
nządkowywać swojej twórczej myśH 
■dyktaturze dolara i być narzędziem 
Sr zbrodniczych rękach imperia Listów.

Ale ,,n&e dhcdeć" to xa mało — tra# 
faa działać — stwierdza m naciskiem 
mówca. Przyszłość kultury ściśle »  
fezy od stopnia łączności mistrzów 
kultury z narodem walczącym o wol 
ność i niepodległość. Aktywne, odważ 
'me przeciwstawienie żywej myśli pw» 
stępowej wszystkim formom reakcji— 
oto obecne zadanie całej inteligencja 
przyjaciół pokoju i postępu. Prawda! 
wemu przedstawicielowi mteligencjfi, 
synowi ludu obcy jest zupełnie kuli 
mistyki, głoszenie pesymizmu, i&no- 
ranojd i cały ten zespół myśli 1 uczuć 
przepojonych zwierzęcym stra oh cm 
webłee rzeczywastości, która ©echuj* 
fcittirżuacją reakcyjną.

Konieczność zjednoczenia sił postępowych
Ażeby jednak zorganizować opór 

myśM wobec ciemnych sił reakcji, ko 
niecone jest zjednoczenie przedstawi­
cieli myśli postępowej.

Wielu pestkow ych działaczy kuMu- 
ratlnyiah różnych krajów przekonuje 
się o  słuszności słów Sinclair *a Le 
wis*a, który prziez dłuższy czas zaj­
mował pośrednią pozycję w  walce 
społecznej naszej doby, bezpośrednio 
przed końcem drugiej wojny świato­
wej oświadczył w  jednym ze swych 
artykułów: — ,,artysta i uczony po­
winien zrozumieć i  wypowiedzieć się 
wyraźnie, ozy stod on po stronie ty­
ranii, okrucieństwa i ślepego posłu 
szeństwa ozy też po stronie narodu, 
•całego' narodu**.

Kto nie chce znosić tyrania i okru­
cieństwa, kto n ie . chce słuchać ślepo 
władców imperialistycznych, — ten po 
winien znaleźć dla- siebie miejsce po 
strpnie narodu to znaczy po stronie 
łudzą pracy. Laurenit Casanova oś­
wiadczył słusznie na zjeździe Francu­
skiej Partii Komunistycznej w czerw 
cu 1947 r.: Gdy masy wprawiane są 
w ruoh,* wówczas źródła najistotniej­
szych dóbr kulturalnych tkwią w sa 
mej walce mas... Gdy narady wpra­
wiane. są w ruch — wówczas źródła 
dóbr kulturalnych oraz czynniki ich 
rozwoju łączą się z samym ruchem 
mas...

Doświadczenia niedawnej przeszłoś 
cd wyraźnie wskazują, że działacze 
kultury są bezsilni w  zerknięciu z ra 
akcją,- o ile nie są zespoleni z  masą. 
Są oni solni jedynie wówczas, gdy 
wysiłki ich połączone są z walką mes 
ludowych.

Przed dojściem Hitlera do władzy.
Niemczech było wielu uczonych i 

artystów, którzy czuli odrazę de fa­
szyzmu, lecz nie chcaełi, bądź też nie

potrafili stawić czynnego oporu. SE- 
ły  demokratyczne narodu niemieckie 
go. nde były zjednoczone, siły demofcra

tyczne inteligencji niemieckiej mafe 
były. zorganizowane i nie były zwią­
zane z  masami ludowymi. I to doparo 
wadziło do następstw katastrofalnych 
zarówno dla Niemiec jak 1 dla oałed 
ludzkości.

Można- przytoczyć również przykład 
odwrotny. Na krótko przed drugą woj 
hą światową we Francji powstał 1 po 
myślnie rozwijał się ruch Frontu Na 
rodowego. W pracy nad zespoleniem 
antyfaszystowskich soi deanoikretyca- 
nyoh, brali udział tacy wybitni przed 
sfawiciele nauki, jak Lamgev4n i Jo­
liot -  Curie, tacy wybito! przedstawi 
•ciele Eteratu-ry jak Barbuśse i Ro­
ma in Rolland.-Gdy władcy Francji *a 
przedali ją zaborcom faszystowskim — 
francuska inteEgenoja postępowa 
wraz z masami ludowymi, wzdęła n~ 
dział w podziemnym ruchu Oporu. 
Wśród czynnych działaczy ruchu opo 
>ru, byli wybitni pisarze: — Aragow, 
Eluard, Ohamson i wielu innych. We* 
wamiie rzucone przez postępową iwbeR 
gencję francuską znalazło echo w sa® 
rodzie, Ruch Oporu przyśpieszył chwi 
lę wyzwolenia Francji spod jarzm* 
okupantów niemieckich.

Jakże wiele serc natchnął zapałem 
w okresie wojny i obecnie, nieprze­
kupny i  czysty głos naszego sędziwe­
go i  zawsze młodego duchem Marti­
na Andersena Ne*oe!_

Warto zastanowić aię cod tym, Ht 
mężne i nieprzekupne zachowań,i^ się 
Howarda Festa, przewyższyło spora- 
dyesme objawy męstwa tylko dlatego/ 
że był on ściśle związany z czoło­
wym ruchem po stępowym doby obec 
nej.

Wielka rola diialaezj kultury
Wiielką rolę odegrali działacze kultu 

ry w wyzwoleńczym ruchu narodo­
wym krajów słowiańskich przeciwko 
zaborcom faszystowskim. Któż z nas 
nie wie o bezgranicznie ofiarnej wal­
ce całej plejady wspaniałych pisarzy 
polskich —■ prowadzonej v&> kraju w 

•okresie okupacji faszystowskiej. 
Wszyscy słyszeliśmy brzmiący spoza 
kordonu, czysty i potężny głos Julia­
na Tuwima. Znaczenie jego twórczoś 
ci wzrosło niieSmśernie, dlatego, że po 
święcił on wraz z narodem wszystkie 
swoje siły w walce z reakcją. Znane 
j>est wszystkim bohaterska walka pi­
sarzy Czechosłowacja z ciemiężyc iela 
mi ich ojczyzny. Imię Wanczury nie 
będzie nigdy zapomniane. Gały świat 
czci pamięć bohatera narodowego Cze 
ohosłowacji, znakomitego pisarza Ju 
liana Fuczika. Przykład bohaterów 
Ruchu Oporu świadczy «  tym, jak 
wiele może dokonać człowiek, twór­
czej myśli, jeśli łączy sWą działalność 
z zorganizowanym ruchem mas ludo­
wych. Jego wiedzo, talent, bogactwo 
ducha może wówczas przyczynić się 
do poskromienia sił reakcji, może przy 
nieść realną korzyść w sprawie postę 
pu. Oświadczenia niedawnej przeszło, 
śęi mówią nam, że zjednoczenie sił in 
telagencji postępowej sarno przez się 
nie wystarcza jeszcze do skutecznej 
wałka z reakcją, niezbędna jest realna 
działalność anitleligenoili ściślej łącz­
ności z masami narodu. • Niezbędny 
jest codzienny, powszechny udziel in 
teliektualdetów w  demokratycznym ru 
•chu ludowym.

Obrona kultury, walka o  pokój ł 
demokrację stanowią wspólną sprawę 
narodów całego święte.

W ciągu 30 lat swego istnienia, pań 
stwo radzieckie stele występowało, jź 
ko obrońca pokoju 1 kultury^ obroń 
ca niepodległości 1 wolności naro­
dów. Walka Związku Radzieckiego o 
•pokój d kulturę, tłumaczy »»ę sama 
istotą ustroju rad2dieckjego, «  które­
go podstaw leży demokracja socjali­
styczna — źródło rozwoju kultury 
wszystkich narodów Związku Radzie© 
kiego. Goitkij, pisał, że w Związku

Socjalistycznych Republik Radziec­
kich. powstaje wspaniała energie, któ 
•rej ilość wzrasta z roku. na rok i któ 
rej^ jakość stale się podnosi, — ener­
gia, która pobudza do żyda na całym 
•świecić energię, pokrewna jiej pod 
względem klasowym.

W ZSRR kultura jest sprawą praw 
dziwie narodową. „Masy ludowe — 
mówił Lenin — nie są nigdy tak za­
interesowane w rzeczywistym rozwoju 
kultury, jak u nas; zagadnienia teś 
kultury nie są nigdzie traktowane tek 
poważnie 4 tak konsekwentnie, jak- u 
nas".

W Związku Radzieckim położono 
kres istniejącemu od wieków rozdź- 
więikowi między kulturą a masami. 
Droga do oświaty i sztuki stoi otwo­
rem przed każdym prostym człowie­
kiem radzieckim. Wyrosła nowa inte 
Egencja radziecka'. W ZSRR wybitni 
mężowie stanu, uczeni j  artyści — 
to Wczorajsi robotnicy 4 chłopi.

Masy pracujące, wypełniające sale 
uniwersytetów, ezytelni, bibliotek, ga 
lerii obrazów i teatry — uczą się gor 
■Ewie i  korzystają z dobrodziejstw kul 
•tury. Działacze sztuki i literatury i* 
dzićófcićj posiadają w:elomilionoAvego, 
wdzięcznego i jednocześnie wymaga­
jącego słuchacza, umiejącego należy? 
cle ocenić wszystkie nowe, twórcze 
osiągnięcia.

W Związku Radzieckim została zre 
aliizowana całkowita równość naro­
dów, zarówno w dziedzinie życia pań 
stwowego, społecznego, jak i w dzie­
dzinie kultury. Wystarczy przytoczyć 
fakt, że' w ZSRR książki są wydawa­
ne , w 119 językach, żę utwory Gorki 
ja i Tołstoja przetłumaczone są na 66 
języków narodów Związku Radzieckie 
go. W republikach poszczególnych na 
rodów istnieją własne akademie nauk, 
ttówiitniie dzfatellność naukowo) rosną 
kadry wybitnych uczonych. W Kazach 
stanie — gdzie za czasów carskich ist 
ziało zaledwie 1 — 2 proc. piśmien- 

(dfttesy ciąg na o4t. 4-teJ)
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Nauka i kultura
w walce

o postęp i pokój
(Dokończenie ze sir. 8-ej)

nych — obecnie pozostało .zaledwie 
i  - »  2 proc. analfabetów, oraz wyroś 
U uczeni O światowym znaczeniu.

Kultura Narodów Związku Radzi et1
kiego przesiąknięta jest szlachetną 

ideą przyjaźni narodów t _ socjalistyćź 
nyoh 9toaunkóW między ludami.

Nic też dziwnsgb. że Oczy poatępo^ 
wyoh działaczy całego świata widzą­
cych w kraju- aocjalizmu przyszłość 
ludzkości, nadzieje i ostoje wszyst­
kich postępowych sił ku-ltury świato­
wej — zwrócone są na ZSRR.

Najwybitniejsi pisarze, artyści i u 
czeni świata kapitalistycznego byli 
przyjaciółmi ZSRR, —• Anato 1^France, 
Berbusse, Rolland, Sinclair©, Bernard 
Shaw, Dreiser, Henryk Mann, Karol 
Capek, jpablo Neruda, M. Andersen, 
Ne*oe, Langeiwin, Joliot -  Curie, 
Haldaine, Parhoń, Prehant — cały 
świat kultury znajdował się ©tato po 
stronie ZSRR.

„Wy dźwigacie na swych barkach 
ludzkość, mówił Romain Rolland, — 
wwraoając ©ię do ludzi radzieckich**.

„Aprobuję to z całego serca — mó­
wił o budownictwie socjalistycznym, 
Teodor Dreieer", *
1 Rzeczywisty postęp świata jest ale 
rozłącznie związany z  losem ZSRR1'
•— pisał Rolland. „Wiem, że Związek 
Radziecki ©tanowi najpotężniejszą rę 
kojmię postępu społecznie go i, że 
szczęście ludzkości ©uajduje się pod 
§<ego ochroną".

Imperialiści zaniepokojeni są wzro 
©tem sił obozu demokratycznego, na 
cziele - którego kroczy Zw. Radziecki. 
Druga yyojna światowa osłabiła obóz 
imperialistyczny i wzmogła wewnątrz. 
ne foźdżwięlm w  jego łonie. Kampa­
nia antykomunistyczna prowadzona o 
becnie przez reakcję imperialistyczną 
jest dowodem nie siły, lecz- słabości 
reakcji.
' Burżuazja z  determinacją skazańca 
usiłuje odgrzebywać wsteczne teorie; 
l negować prawa postępu.

W jednym ze swych Wystąpień W. i 
M. Mołotow, wspaniale Określił chwl! 
fę bieżącą: „Kapitalizm stał się. ha­
mulcem postępu ludzkości, a  końłynu 
owanie aWa n turni esej polityki impe­
rializmu, która doprowadziła juz do 
dwóch wojen światowych, stanowi 
główne niebezpieczeństwo dla miłują 
cych pokój narodów. Wielka socjali­
styczna rewolucja październikowa u- 
dowodnila, ae epoka kapitał izm u zbli 
sa się ku końcowi i że otwarta żosta 
ła pewna droga do powszechnego po­
koju i wielkiego postępu narodów^ 
Kurczowe wysiłki Imperialistów, tra 
cących grunt pod nogami nie uratu­
ją kapiłtaKzmu od zbliżającej się za­
głady. Żyjefny w okresie, gdy wszy­
stkie droigi prowadzą do komunizmu,‘ ‘. 
•Ż-adne usiłowanie i dzikie szaleństwa 
fmuerlahstów — ' ciągnie mówca —
ile piowstrzymają i nie zdławią wzro 
•tu sił demokracji na całym świede. 
Można tu ciągle przypominać słowa 
wypowiedziane prżez Lenina: t, ,,Burżu 
łtzia zskthowuje się-tak, jak zaehowywa i 
,y  się wszystkie skazane na zagładę 
klasy. W kśfedytft kraju kapitailstyca 
nym obok kultury burżuazyjnej, peł, 

nienawiści dó człowieka istnieje! 
kultura ludu. postępowe siły wszy-: 
©tkićh krajów świata kapitalistyczne^ i 
go muszą §aę zjednoczyć po to, ‘aby 
Bte wić opór próbie ©dławienia przez 
reakcję kultury narodów.
| A więc naprzód do walki — przeciw! 
Vo reakcji imperialistycznej, czyhają' 
bej na wolność myśli i  Jkpliuryf' V

Naprzód do wałki *o pokój, wolność, 
. szczęście narodów, o  wolność 1 raczą 
Óełe ludzkości!

I n i & l & k t u a  l i ś c i  o  W E . O

Uczestnicy Kongresu Intelektualistów
zw iedzają W ystawę Ziem  Odzyskanych

Ctę3& uczestników Swiatfcwegó Kongre­
su inteiektudtiśićw żvvi@6żifą Wystawę 
Ziem ÓdźyaicśftyGh. Zwiedzanie odby­
wała się pOznyrti wi&ótórc-tfi, po zakoń­
czeniu obrad i Wielkim wiecu W Hall 
Ludowej. Goście zagraniczni i krajowi 
byli zachwyceni Wystawą. CZemu dali 
wyraz W llćżhych wypowiedziach w o­
bec przedstawiciela naszego dziennika. 
Oto wypowiedzi wybitnych uczestników 
Światowego Kongresu Intelektualistów:

Z n a k o m it a  Uc ź ó n a  
IRENA JOLIOT CURIE

zachwyconą Wystawą. Jej sza 
ta afiyatyczna jest wspaniała. Dopraw-* 
dy Jest to b wielkie dż*eł§ sztuki." 
WStEWOLOD PUDOWK1N
Z n a k o m it y  f il m o w ie c  r a d z i e c k i  

„W ystawa wywarła na Śmie bardzo sil 
ne wrążenięi przede wszystkim ogromem 
twórczej pracy włożonej w je j ceaiiza-

cję. Każda sala pobudza do głębokiego 
zastanowienia się, odkrywa nowe war­
tości artystyczne, Cyfry I eksponaty za­
ciekawiają i dają obraz odradzającej się 
Polski, kraju przenikniętego duchem ar­
tystycznym.

Wystawa jest miernikiem miłości o j­
czyzny narodu polskiego 1 rzuca per­
spektywy pięknej przyszłości tego kraju, 
występującego na drogę międzynarodo­
wej współpracy dla pokoju światowego' 
i wolnej ludzkości".
PABLO PICASSO
SŁYNNY MALARZ FRANCUSKI

„Jestem zachwycony Wystawą Ziem 
Odzyskanych cieszę się, .Ze dzięki niej 
miałem możność zapoznać się z waszym 
3-letnim dorobkiem. Mam bardzo wiele 
podziwu dla waszych Inżynierów 1 ar­
tystów, którzy stworzyli to w ielkie dzle 
ło, obrazujące Jak wiele naród polski 
dokonał w dziedzinie odbudowy.

PIERRE SB&He r S
w y d a w c a  i  l it e r a t  f r a n c u s k i

„Iśtnieją Wystawy, które są kłam­
stwem, To ćzyts się w oczach ludzi. 
Tutaj ludzie 1 ich Wystawa tworzą krąg 
prawdy".

PAUL ELUARD
ZNAKOMITY POETA FRANCUSKI 

„Jestem w Polsce, kraju wielkich na­
dziel. Nasz Kongres, odbywający się w 
mieście Wystawy Złem Odzyskanych, 
przekaże światu tę nadzieję*4.

HANS EISLER
SŁAWNY MUZYK AUSTRIACKI 

„Wystawa Ziem Odzyskanych jest no­
wą w  swym stylu, popularne 1 zrozumia­
ła w  swej treścL Jest to najoryginalniej 
sza I  wywierająca największe wrażenie 
spośród wystaw, któro widziałem w 
życiu;**

O ś u / ś t B s S c ^ & B a i c  k s i ę d z a  B o u l l S c r

9,W e W rocławiu bucha pełne życie P olski”
Ksiądz Boulilier, profesor/ prawa 

mrędzynarodowego w  Instytucie Ka­
tolickim w  Barytu, zapytany przez 
kOrespońdrenffca P AP o  wrażenia z 
.pobytu w  ‘Polsce udzielił następują­
cej odpow iedź:

„Ujrzeć na now o Polskę pó upły­
w ie ' dwóch lat, to jakby odkryć na 
wiosnę drzewo, w  którym  pulsują 
soki, a które widziało się w  zimie, 
ogołocone 2 l»ści.

W roku 1946 W rocław wydawał 
mi się miastem —  upiorem, przera­
żającą dekoracją, na tle której tu­
łały się istoty o  wypłakanych tuczach 
j-akby zatrzymały się tam przypad­
kow o w  swej wędrówce bez celu; 
robiły one wrażenie rozbitków ol­
brzymiej katastrofy. i

Dziś raz jeszcze dokonał się cud: 
—  To już m e: „Jeszcze Polska nie 
zginęła"* to pełne życie Polski bu- i

cha w e Wrocławiu, jak bucha z  tej 
rzeczywiście, oszałamiającej Wysta­
wy, która obrazuje odbudowę Ziem 
Odzyskanych.

W tej olbrzymiej pracy uderza 
(pnie jej charakter ludowy. To lud 
polski odradza, swą ojczyznę.

Dobrze się stało, że setki intelek­
tualistów ujrzały Własnymi oczami 
te ruiny, ale też i  ten błyskawiczny 
rozrost życia, tę nieugiętą w olę bu­
dowania i istnienia. Jeśli zrozumie­
li oni naukę, jaka płynie ze sczer­
niałych kamieni i nowiutkich. w ar­
sztatów —  granica ^© dry, granica 
pokoju nie będzie nigdy więcej kw e­
stionowana w obec Opinii światowej.

Uczestnicy Kongresu ’ zrozumieją 
takie, że Polska chce pokoju, że po­
kó j jest je j potrzebny, jak  chlęb. 
Jeśli w ojna napaś*ni??-* 'zawsze b y ­
ła zbrodnią •—■ wojna, któfa  by ima

Przedstawicielka naszego pisma Uzyskała od ks. Bóullief następujęct 
oświadczenie:

„IDEA, KTÓRA ZRODZIŁA KONGRES WROCŁAWSKI JEST BARDZO 
PIĘKNA. GDY PRZYWÓDCY POLITYCZNI bEPCĄ POKÓJ 1 NIE POTRAFIĄ 
GO ZORĆHNIZOWAC, ZWRÓCONO SIĘ DO LUDZI NAUKI.. DO POETÓW, 
ARTYSTÓW PROSZĄC, BY  WYRAZILI PRAGNIENIA ' SKRWAWIONYCH 
I STRWOŻONYCH NARODÓW. NALEŻY ŻYCZYĆ, ŻEBY TEN PIĘKNY PRO­
GRAM, NASZKICOWANY PRZEZ POLSKĘ l  FRANCJĘ, NIE ZOSTAŁ ZDRA­
DZONY PRZEZ TYCH^ KTÓRZY GO PRZYJĘLI l  UCHWALILI''.

JEAN BOULLIZH

ła dotknąć znowu Polskę, byłaby 
morderstwem, popełnionym na ran­
nym, który powraca do  tycia. Każ­
dy człowiek czujący rmu£ zwrócić 
się przeciw podobnemu barbarzyń­
stwu.

Nie będę panu m ówił o  Kongresie 
i  o  nadziei, * którą potwierdził drugi 
dzień jego Obrad. Pragnąłbym je ­
dynie zwierzyć się  pasm z pewnego 
życzenia. Po zakończeniu Kongresu, 
miast rozproszyć Się na cztery stro­
ny świata, winniśmy pozostać zjed­
noczeni w  stowarzyszeniu, którego 
charakter trzeba by jeszcze określić 
Uświadomiwszy sobie tu niebezpie­
czeństwa, które zagrażają w  każdym 
ż naszych krajów  naszemu wspól­
nemu Ideałowi pokoju 1 postępu, bę­
dziemy mogli wspierać się wspól­
nie, Szanując się wzajemnie —  bę­
dziemy m ogli prowadzić wa>kę rów ­
nię zdecydowaną, ja k  walka, prowa­
dzona niegdyś z  faszyzmem, walkę, 
w  której każdy będzie mógł liczyć 
na solidarność intelektualistów o»r 
łego świata.

W ten sposób nasze, codzienne 
Walki stały by się wspólnym Bojem, 
prowadzonym przeciw temu same­
mu powszedniemu wrogowi o  to sa­
m o wyzwolenie".

JOE DAVIDSON 
ZNAKOMITY RŻEŻBIAR* 
AMERYKAŃSKI

„Po Kongresie l zwiedzeniu Wystawy, 
Ziem Odzyskanych jesteśmy pelaft 
wdzięczności dl* Polski Błamy nadzieją, 
żą reszta oświata będzie współzawodni­
czyła z je j gościnnością i szlachetnością4** 
PROF. MAX PECHSTEIN 
MALARZ NIEMIECKI 

„Byto dis mnie prawdziwą radością 
zobaczenie z okazji Kongresu —- Wysta­
wy, o Istnieniu której nie mieliśmy po­
jęcia. Wystaw* Imponuje ml szczegól­
nie, gdyż powstałe niespodziewanie 
szybko. Jeet ona dla nas dowodem od­
rodzenia Polski44. %
JORGK AMADO 

PISARZ BRAZYLIJSKI 
„Wierzą, że każdy uczciwy człowiek 

wzruszy się widokiem Wystawy Ziem 
Odzyskanych. Jest wspaniała. D oje ona 
możliwość oceny prąey narodu polskie* 
go w ciągu jgzeck lat*'.
KSAWERY DUNIKOWSKI 

„Jestem dumny z tego. Że kilka moich 
prac mogło przyczynić się do u św ietn ij 
nla Wystawy Ziem Odzyskanych. Wyra­
żam pełne uznanie dla organizatorów 
Wystawy. Cieszę się, te  młode pokolenie 
plastyków .polskich zdało chwalebnie 
egzamin właśnie tu, w  polskim Wrocła­
wiu. Uważam,' WZO zś poważny atut w  
rękach miłośników- pokoju, atut, którym 
przy ostatecznej rozgrywce posłużą się 
wolne narody.
JAROSŁAW IWASZKIEWICZ 

„Na Wystawie Ziem Odzyskanych 
szczególnie podobała ml się strona pla­
styczna, ogólny plan artystyczny, który 
w  sposób bardzo dokładny unaocznia 
wielkie osiągnięcia na Ziemiach Za-- 
chodnich. Wystawa Ziem Odzyskanych 
Jest wystawą optymizmu*4.
EWA BANDROWSKA TURSKA 

„Patrząc na Wystawę, którą zbudowa­
n o 'w  trzy miesiące, wierzę że wybudu­
jem y silną, _ wspaniałą 1 radosną Polską 
w  czasie, który zadziwi wszystkie naro­
dy".
GRZEGORZ FITELBERG

„Wszystkie m oje wyreey zachwytu 
byłyby tylko powtarzaniem tego, co po­
wiedzieli Już inni. Wystawą uważam za 
osiągnięcie ba^^zo poważne. Stanowi ona 
niejako dyplom dojrzałości naszego kra 
ju  1 zaprzecza Utartemu sloganowi, że 
„Polacy umieją tylko glt*ąć44. Organizu­
jąc WZO dow^dHśmy, 4e potrafimy tyl­
ko owocnie pracować, nie dając się zdy 
stansować nikomu na żadnym golu."

Dziś ostatni termin wysyłania odpowiedzi 
ib»  ankietę „Słowa Polskie^©”

Dziś upływa ostatni- termin wysy 
łania odpowiedzi na wielką ankie­
tę „Słowa Polskiego". Przy przyzna 
wajńtu nagród będą brane pod uwa­
gę tylko odpowiedzi zaopatrzone na 
kopercie stemplem pocztowym z da 
tą do 31 sierpnia br. włącznie.

Kto dotychczas nie wziął udziału 
w  ankiecie, może to  uczynić jeszcze 
dziś. Należy tylko odpowiedzieć czy 
teinie na pytania: 1) Jak czujesz snę 
na Ziemiach Odzyskanych,^ dobrze 
czy źle j z  jakiego powodu? 2) Jakie 
najpilniejsze potrzeby dostrzegasz 
na Twoim terenie?

Odpowiedzi należy wysyłać do re

dakcjj „Słowa Polskiego", Wrocław, 
uł? Nowotki 13. Za najlepiej opr&co 
warno, najtrafniejsze i na jwnikliw­
sze odpowiedzi przewidziane są war 
toścóowe nagrody, a m. in.: 

^ b lioteka  wydawnictw nauko­
wych i beletrystycznych, 

mała biblioteczka tego sacneg© 
typa,

50 nagród, książkowych,
*" bezpłatne prenumeraty „Słowa 
Polskiego".

Termin ogłoszenia wyników an­
kiety | odpowiedzi nagnpodaonych po 
damy w  najbliższym- czasie.

Wrocław w Paryżu
[O d  s p e t ja i o ^ o  k oresp on d en ta  »S i»w a  P olsk iego^

Paryż, w  sierpniu

Z NAJŻYW SZEJ’ i ńajfoamteiej 
uroczej tiziekiicy Paryfea, w  
której sprityióa sSę wszystkie 

©deieaie skóry i usłyszeć ; można 
.wsKystkśe nieiraal jozyki świata —  
■w Quarti®r Łaftiin, przed jędrnym e 
Pkien wystoweWyek saibraysaują się 
iae specjalnym  salnteresewaniem 
grupki przechodn i ów. Głs® starego 
wrocławłanńńa z  diateka roapoznaije 
*a  szybą wystawową reprodukcję 
wrocławskiego Ratusza ora* sylw et 
ka kbścioftów na Ostrowcu TCHiaa- 
skim. B o właśnie w  jednej z  tak 
licznych na bułwaree Saińit M ichel 
księgam i, tuż cbok  starej Sorbony, 
francuski komitet organizacyjny i 
■Wrocławskiego Kongresu Intelektu 
alisfcow urządził okno wystawowe, j 
poświęcone Kongresowi i WroCła- 
W ow i,

Wewnątrz księgarni wyłośoraa j 
jjiest „księga sym patyków Kongre- ■ 
su", do  której wpisać się może każ­
dy , kto soli daruzuje CTę z  ideą p ok »
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ju. Stronice księgi wypełniają setka, 
tysiące wypowiedzi, podpisów, adire 
sów. Wśród nńcfa spotyka się od cza 
©u d>o czasu nazwisko znanego lite­
rata lub ucaonego, lecz ^ ę k s s o ś ć  
wpisujących c&ę —  to studenci, u- 
rzędnicy, robotnicy, szarzy ludzie 
Ulicy paityskaej.

Trzeba przijnznać, że dzięki K on­
gresowi łnbelektuialisitów w  Obronie 
Pokoju, polski W rocław ©tał s»ę 
MłczególfUe popularny w  Paryżu. 
Nigdy dotychczas nie m ówiło się i 
nie^ słyszało tak w iele o  Wrocławiu, 
a  jeśli b y  ktoś przeprowadził obił-, 
czenia, ile lazy  ’ słowo „W rocław " I 
powtarza się na łamach prasy ftanl 
cuskięj, ostatni© tygodnie b iją  z  
pewnością wszystkie rekordy.

Tylko, że —  rzecz charaiktery-. 
fltyczn-a —  nazwa stolicy Śląska u-i 
źywana jest w  tmech różnych wa- i 
r-iantaefe, zafleżnle od... poglądów  
pofl-łtycznych tego, kto snę ra*ą poehi 
guje. Tak wóęc niektóro pisma piszą 
j e l c z e  „Bresliau", dodając w  nawia 
sie „WrocŁaiw**, Snne odwrotnie — j 
użyWają polskiej nazwy miasta, nie 
miTeckie brzmienie dodając w  nawia

sie, jeszcze inne —  na szczęście co- 
rąz liczniejsze piszą po prostu 
,,W rocław". Po tym szczególe łatwo 
rozpoznać w  życiu publicznym 
Francji naszych .przyjaciół, niezu­
pełnie przyjaciół i... zupełnie nie­
przyjaciół.

Już kilka tygodni temu p. Etiem- 
•ne Gilson, członek Akademii Fran­
cuskiej,’ ogłosił w  dzienniku „Le 
Monde'", uważanym za pótoficjalny 
organ francuskiego' Ministerstwa. 
Spraw Zagranicznych, ostrożny, ale 
w  życzliwym tonie utrzymany arty 
kul na temat Kongresu pod charak 
turystycznym tytułem: „,P©dmiesłe-
n<ie kurtyny". t;

Szczęśliwe wieści są na tyle rzad­
kie pisze p. Gilson, —  ze trzeba 
je  przyjm ować z wdzięcznością. Pro 
jekt Światowego Kongresu Intelek­
tualistów dla sprawy pokoju, który 
m a się zebrać w e 'Wrocławiu (Pol­
ska), jest właśnie jedną z  tych w ie­
ści, których znaczenie rozum łatwo 
pojmuje. Inicjatywę tego Kongresu 
podjęli Intelektualiści polscy \ fran 
ousćy, komitet organfeacy-jry Ukita- 

się w ięc z  osób tych dw u m/aro- 
dkawośei, ale ich apel skierowany 
jest d o  całego świata. Życzymy, aby 
apel ten był wysłuchany."

Dalej p. O*l©on dodaje w  form ie ’ 
wyjaśnienia: „W rocław  —  jest to

Breslau, miasto ongiś polskie, po­
tem  niemieckie, które za naszych 
dni znowu stało się polskie. Pom i­
m o znacznych zniszczeń może jeśz- 
czę gościć tak wielki Kongres".

W  jednym z  ostatnich , numerów 
tygodnika „Des Dettres Fraaacaises", 
na Stronie całkowicie poświęconej 
odrodzeniu sztuki w  Polsce, czyta­
m y  słowa: „Jest rzeczą słuszną* że 
właśnie w  Polsce, w e Wrocławiu od 
będzie się światowy Kongres Inte­
lektualistów dla sprawy pokoju! 
Gdyż-, właśnie w  tym kraju (spójrz­
cie na jego sztukę, literaturę, teatr, 
filmy) intelekt, umknąwszy przed 
pasją -negacji, potrafił po prostu, 
jak robotnik przed zburzonymi mu 
xami, stanać do pracy nad odbu­
dową".

Paryski dżienruk „Cornbat" przy­
tacza w  notatce inform acyjnej trzy 
pytania, jakie stawiają sobie ucziest 
uiey Kongresu i dodaje od Siebie; 
„Chociaż w ydaje s ię ,. że odp ow ied ź , 
intelektualistów —  na jpewno tw^er; 
dząee — nie będą miały natychnua- j 
Stowegio wpływu na konflikty .i ewo| 
body tego świata, nlemnóej jednak) 
tym  ludziom dobrej wda naleiy ty ! 
czyć powodzenia".

„Hum anjtć" pisze: ,^Kongres wroc. 
ławslił ni© będzie kongresem jak'

wiele innych. Nie będzie zamknię­
tym zebraniem nielicznej garstki 
erudytów, dyskutujących abstrak­
cyjnym i zagadnieniami. Już dzisiaj 
można stwierdzić, ż© będzie on n% 
tylko najważniejszym wydarze­
niem kulturalnym od chwili zafcoń 
■czenia w ojny, lecz podsumowaniem 
środków, którymi dysponują inte- 
lektuallśca całego świata w  w alce © 
pokój".

Od paru tygodni „H/umanl^" p o ­
święca Kongresowi InfMdktuallS- 
stów  stałe m iejsce ma 4-tej stronie 
w  rubryce „Kultura i Dudzie", a 
pTzed M k u  dniami na pierwszeg 
stronie tego dziennika ukazało ©ię 
duże, piękne adjęcóe wrocławskiego 
Baitusna.

Nalety zresztą przyznać, że reaia 
prasa fra n cu za  —  nlessiiłeżaM© o d  
orientacji ftoditycznej —  poświęca 
dużo uwagi Kongresowi Intelektu­
alistów. Może dlatego, że w  skfed 
delegacji franacudkaej na Kongres 
■wchodzą ludzie, reprezentujący róż 
ne ideologie 1 różne światopoglądy? 
A  może dzięki temu, -że ódtea pokoju  
jes&t w© Francji, mimo wszystką, 
bardzo popularna?

Tadeusz łp jw ra*
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Danusia w przechowalni
Danusia była z mamą na W y­

stawie Ziem ©dzyskanyofa, ale 
zabolały ją nóżki i mama powie­
działa, że zaprowadzi ją do prze­
chowalni RTPD. Domek był ślicz­
ny, a u wejścia dwa kamienne 
misie obcierały, „,na niby* 1' łzy.

Ale gdy przyszło do rozstania 
z mamą, rozpłakała się i nie chcia 
ła puścić ręki mamusi. Nie i nie...

Wtedy przyszła pani w  białym  
fartuchu i  powiedziała:

—  Danusiu, chodź tylko na 
chwilę zobaczyć pokój zabaw. 
Zaraz wrócisz do mamy.

Dziewczynka poszła. W  pokoju 
przjŁ, maleńkich stołach, na ma­
leńkich krzesełkach, siedziały dzie 
cL Nastąpiło zapoznanie się. Da­
nusia poznała Ewcię z Warsza­
wy, Lilę z Krakowa Stefcię z 
Lublina, Jasia z Białegostoku, 
Jurka z Gdańska i jeszcze wiele 
innych dzieci. Pani w  białym far­
tuchu zdjęła z półki ogromną lal­
kę i podała Danusi do zabawy. 
Danusia jeszcze nigdy nie miała 
tak wielkiej lalki. Ucieszyła się 
bardzo i przycisnęła lalę do swe­
go serca.

—  Kochana powiedziała Danu­
sia i pocałowała różowy policzek 
celuloidowej buzi. Zaraz podeszła 
(te niej Zosia z Radomia z koloro­
wą piłką, i zaproponowała: ™

—  Baw gię ze mną!
Romek z Kielc, który prowa­

dził drewniany pociąg po' podło­
dze, zawołał wesoło: „Wrocław,
wysiadać!" Potem wsadził lalki 
tkiewczynek do wagonów i urzą­
dził przejażdżkę przez taras aż 
do ogrodu.

Danusia zapomniała zupełnie. 
Ig miała wracać do mamy. Za­
przyjaźniła się z dziećmi i ani 
spostrzegła, kiedy przyszła po 
nią mamusia.

j— Już wracać? —  Spytała zdzi­
wiona. —  Nie, nie, jeszcze zosta- 
nęl

Chciała zabrać ze sobą wielką 
lalę i  pójść a dwoma nowymi 
przyjaciółkami: Eweią 1 Marysią 
z Jeleniej Góry. Ale pa Ewą i

Marysię przyszedł również rdfa ta­
tuś i  musiały się śpieszyć, aby od­
jechać x Wrocławia do Jeleniej 
Góry.

—  Mamo, mamo —  prosiła Da­
nusia, —  przyprowadź mnie tu­
taj jutro! J.K.

P o m y ś l m y  j u z  o  p t a k a c h
papierowychCiepło jest jeszcze, słonko grze 

je mocno i późno kryje się 
z góry i lasy —  lato w całej 
pełni... ale już wnet za kilka ty­
godni rozpocznie się jesień, a po 
niej szarugi i deszcze, wreszcie— 
nie prędko wprawdzie, ale jed­
nak nadejdzie —  biała sama.

Odlecą do ciepłych krajów 
ptaszki, które teraz tak wesoło 
śpiewają... Odleci słowik i sko­
wronek, opuści nas jaskółka, bo- 
ciek i wiele jeszcze innych ptasz 
ków... zostaną tylko te, które ąie 
boją się ostrej, polskiej zimy.

Czas już pomyśleć nad tym, eo 
damy wróbelkom, gitom i droz­
dom, gdy' zimą zaczną pbkać 
dzióbkiem w nasze okienko pso- 
sząc o ratunek przed głodem... 
Na polach i w  ogrodach zaczyna 
ją już dojrzewać owoee i nada­
na rozmaitych krzewów i roślin. 
Zacznijmy już teraz zbierać po­
karm dla ptaszków na zimą.

Zbierajmy nasiona słonecznika^ 
maku, dyni —  ziarna prosa i ko­
nopi. Niektóre ptaki lubią bar­
dzo owoee jarzębiny, czarnego 
bzu, jałowca —  także głogu 1 ka 
liny. Owoce te suszymy na zimę, 
żeby nam nie zapleśniały rozp© 
ścierając cieńko na dużych ar kit- 
szach papieru. Nasiona i usu­
szone owocki krzewów zsypiemy

H f z i f d h i a  k a & z ą i k ®
według bajki Andersena Ir. Sdk.

(Ciąg dalszy) -

Pofrunęło brzydkie kaczę,
Tam, gdzie bagna, wielkie stawy*
Dzikie kaczki je dojrzały,
Przyglądają się ciekawie* 

y
„Któż ty jesteś? zakwakały.
Ono stoi w kaczym tłumie, - * _
Kłania każdej się z kolei, *
Jak najgrzeczniej tylko umie*

Niedługo z nimi zostało, - 
Bo zjawili się myśliwi,
Było wielkie polowanie,
Kaczę ledwo uszło ŻyWS*

Opuściło straszne stawy, .
Biegnie dalej w inne strony 
I pod wieczór się dowlokło 
do chatynki pochylonej.

W niej kobieta już niemłoda,
Mieszka razem a kotem, kwoką,
Kumka dumna, pewna siebie,
Nosi głowę kot wysoko.

c. d. N.

Zgaduj Zgadula
Rebusy

Zagadka L 
Leży sobie, leży 
na krańcu drogi, 
grzbiet ma żelazny 
a kamienne nogi.

Zagadka 2.
Pusta litera 
rosnąca nisko 
smacznej jarzyny 
da wam nazwisko.

Zagadka 3.

Wisi to na ścianie 
i  co  dzień Jest chudsze, 
.Chudsze będzie jutro, 
ieszcze chudsze pojutrze

do woreczków lub 
torebek.

A  gdy nadejdzie zima i śnieg 
otuli pola, będziemy je  sypać za 
okno głodnej skrzydlatej gromad 
ce...

Poczta Komika Polnego
Dzieci s  łtolonM 2 .Z .P &  w  Kam isa 

kowto przysłały nam śiiezne zapro­
szenie, ozdobione kolorowym i fcraa- 
ócladkam i 1 różą. Redakcja pięlaala 
Wam za nie dziękuje, a ja  o d  siebie 
całuję W u  mocno. Z  przyjazdem na 
Waszą uroczystość byłoby trochę go 
rzej, bo u nas teras wszyscy eą 
strasznie zapracowani Rozumiecie, 
oo to znaczy mieć naraz i  Wystawę

Kongtei Intelektualistów 1 wiele 
jeszcze Innych rzeczy na głowie? 
Gdy listonosz przyniósł to  zapaoszo 
nie, te  wszyscy chcieli jephae, ale 
nie mogli, bo byle masę roboty w  
Redakcji, wSeefee ee? Oplszc&e Wa- 

wsporaadeBia S kolonii i przy­
b ijc ie  do nas, to mogę wydrukuje­
my jo w  Waszym Dodatku. Zgoda? 
Pani Hanna i  p. Jadwiga kazały 
Wam ślieanle podziękować za sło­
wa uznania. *

Nagrody za fcr&foe rozwiązania re 
htisów i zagadek otrzyzanją tym ra­
zem: Basia Rylska — Środa Śląska, 
ul. Kościuszki 50, Zdzisia Gstaszew 
ska —  Wrocław, a l  Marcinkowskie 
go 18, Zygmuś Blaszczyk —  Nysa, 
o l  Prudnicka 20, Tadzio Baranow­
ski — Piekary Śląskie, o l  SoH Ż y ­
mierskiego IBS, Maciuś Kręczu no­
wie* —  Oleśnica, Rynek 28, Leszek 
Osmólski —  Sobótka, Szkoła P ow -1 
szecłma, kł. V. (Leszka, na drugi raz 
podaj dokładny adrea miejsca a - ,  
mieszkania!.

Nag*«d; w postaci książek otesjr 
macie pocztą.

— Alusiu — m ówi mama do có­
reczki powraqfejąe®§ ze szkoły, — 
osy pytała d ę  pani dzisiaj?

5— O taki Nawet dwa razy...
— Z polskiego, czy z rachunków?

1— Nio, tylko zapytała: „Alu czy
ty  naprawdę nie .możesz siedzieć 
chw ile spokojnie?"

K -ia m e n i G k e k s ik

W m &am if d o  szkohf
Ze wszystikidh stron, jak spojrzeć naokoło 
wracają dzieci do szkoły.
Spójrzcie tylko na mapę; tyle mmtfti 
Warszawa, Wrocław, ŁóM,Poznah 
i wiele wiosek, których na mapie znaleźć nie możną —« 
a w miastach tych i w wioskach pod lasem 
« j szkody, a w szkodach wielkie, widne klasy*

W ławce usiądzie Marysia z ulicy Szerokiej 
i Janek; kolega wasz, ze Złotego Potoku, #
będą uczyć się wierszy, tabliczki mnożenia.
Będą poznawać, jak piękna jest nasza ziemia,
że w Ameryce, Azji, Afryce —<
są także klasy i tablice
i uńele dziewczynek i chłopców
uczy się w mowie obcejs -
Ziemia jest olcrągla,
Ziemia jest piękna,
I X !  jest 4.
Idą do szkoły Marysie i Zosie 
i cieszą się: Jakże pięknie będzie w naszej Masie!

Majster — Klepka

B asia  -na w c z a s a c h
(Ciąg dalszy) -

Wielkie było zdziwienie pan­
ny Zofii, gdy kiedyś poprosiła 
'Basię o pożyczenie igły z nitką. 
—  „Mam tylko igłę przed siebie" 
— : odpowiedziała zamyślona Ba­
sia, będąca właśnie pod świeżym  
wrażeniem rozmowy z Fredzią...

X w  miniaturowym państewku 
dziewczęcym w Zamku Piastow­
skim panowała zgoda i  spokój, 
którą jednego dnia zmącił bardzo 
przykry incydent. Weszła rano 
do sypialni „Ć“ z zafrasowaną 
miną panna Celina i powiedzia­
ła łagodnym głosem: :—  Kochane 
dzieci, czy któreś z was nie wi­
działa mojego zegarka? Milczenie 
było jedyną odpowiedzią. Jedy­
nie wysoka Wandzia przypomnia­
ła sobie, że już wczorajszego dnia 
podczas wieczerzy zauważyła 
brak zegarka na ręku nauczyciel­
ki. Chciała się nawet zapytać co 
się stało, ale zapomniała. Może 
panna Celina zostawiła go w u- 
mywalni, gdy myła ręce do ko­
lacji? Nię, zegarka nie było ani 
w łazience, ani w  pokoiku panny

Celiny. Dziewczynki zaczęły szu­
kać zguby w ogólnej sypialni, 
j —  Może to Li-czyrzepa —  duch 
Gór spłatał takiego figla? —  po­
wiedziała Micia z Sępolna. I  wte­
dy właśnie rozległ się spokojny 
1 ironiczny1 glos jasnowłosej Ha­
linki: —  poco prawić bajki o IA- 
czyrzepie.... Zegarek wzięła na 

pewno Marika, bo jest przecież 
cyganką z pochodzenia, więc....

Nie dokończyła. Jednym sko­
kiem Basia była już przy niej i 
ciągnąc za złociste teki krzycza­
ła: —  Cofnij te słowa, coś po­
wiedziała, cofnij natychmiast....

Sądny dzień nastał w  kolonii 
w Szklarskiej Porębie. Panna 
Celina rozdzieliła obie dziewczyn 
ki i kazała otłbyd wom zostać za 
karę w  domu. I tak rozpłakana 
Halinka jak i tryumfatorka Ba­
sia ze złotym pasmem włosów 
swej przeciwniczki w  rączce spę­
dziły przykre przedpołudnie w  
zamkniętej '  sypialni. Właśnie 
przy stole okazałe się, że czarno­
włosej Mariki nie ma w Zamku 
Piastowskim. Kiedy dziewuszka

na by zrobić więcej takich żag­
lowców 1 urządzić bitwę morską— 
Wiesz cd? Daj nam parę kawał­
ków tej kory —  będziemy i oay 
robili. —  Proszę bardzo. A  ta są 
skrawki płótna na żagieiki. Czy 
tylko macie ostre scyzoryki? Ba 
cala robota polega właściwie na 
zręcznym wycięcia kadłuba okzą 
tu z kory...

nie zjawiała się na podwieczorek 
na kolonii zapanowało zaniepo­
kojenie.

Tymczasem koło godziny
6-tej przeszła nad Szklarską 
rębą gwałtowna burza, jedna ■ 
tych, w które obfitowało tegorocz­
ne górskie łato. Mieszkanki Pia­
stowskiego Zaniku zgromadziły 
się na oszklonej werandzie.

—  A  Mariki ciągłe nie ma —< 
z niepokojem mówiła Basia da 
Krysi i Fr-edzł.

—  Właśnie —  westchnęła Kry­
sia —  a przecież nasza Mariką 
tak bardzo bot się grzmotów I 
błyskawic....

O  godzinie dziewiątej panna 
Zofia kazała dozorcy Marcinowi 
zapalić latarnię i  wszystkie w y­
chowawczynie miały" •wyruszy* 
na poszukiwanie małej cyganecz­
ki. Hajduczek ubłagał pannę Zo­
fię, by go zabrano ze sobą.

—  Jestem przyjaciółką MariW  
i  doskonale znam wszystkie jej 
ulubione kryjówki w  lesie.

Ranna Celina również przyłą­
czyła się do prośby Bask Wyrw- 
szono w  drogę. następ?
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—  Co robisz * tej kory JtsfiSśfe-. 
kuf

—  O kręt, m oi d redsy .
I —  Taką kpinką? 1 gdzie te 
'będzie pływało?
, — r Przepraszam bardzo, tylko 
lala „łupinkę"? To będzie żaglo­
wiec „Postrach Mórz“. Będzie 
Ipływał po stawku w .parku, *  w 
ostateczności, gdy nadejdą chło­
dy —  w wannie,,, 
j —  Hmm . niezły pomysŁ BSoż-
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Nauka poszła w las
Obserwując wrocławian na uli­

cach trzeba naprawdę dziwić się, 
że tak niski stosunkowo procent 
przechodniów pada ofiarą w ypad­
ków samochodowych. Trzecia część 
mieszkańców powinna leżeć w  szpi­
talu a poważny procent na cmenta­
rzu. Tylko dzięki rzadkiemu szczę­
ściu chodzimy eali. »

Obserwowałem przechodniów na 
takim punkcie, jak  r ó §  ul. Fredry 
i gen. Świerczewskiego. Milicjant 
w zorowo kierował ruchem samocho­
dowym. Przepuszczał tramwaje i 
samochody, a  te ostatnie posłusznie 
stosowały się do jego ruchów. Na­
tomiast publiczność... Tu brak po 
prostu słów. Jeżeli milicjant wska­
zywał, że przejście zamknięte to 
właśnie w  tym momencie przecho- 
ono przez jezdnię. Niesforni osob­
niczy wpadali pod samochody, jadą­
ce w  obu'kierunkach, na jezdni za­
czynał się jakiś dziki taniec, no i 
wreszcie jedni cofali się, inni szczę­
śliwie lądowali ną przeciwnej stro­
nie ulicy. Nie obywało się w> takich 
wypadkach bez krzyków, wyzywań, 
a  nawet soczystych przekleństw.

Milicjant kierujący ruchem był 
bezradny. Nie mógł przecież opuścić 
swego stanowiska, by instruować 
pieszych.

Dotychczasowe „nauki chodzenia" 
poszły w  las. Nowe lekcje w  jakiej 
kolwiek form ie —  bardzo by sąę 
przydały^ . TTJWICZ

Każdy pracownik we Wrocławiu
może się zwolnić z pracy, aby obejrzeć Wystawę

Okręgowa K om isja Związków Za 
wodowfych zwraca się do wrocław ­
skich zakładów pracy z  apelem o 
umożliwienie jpracownikoon zwiedza 
opa W ystawy w  większych grupach 
i to w  dni powszednie.

Zw iedzacie grupami ma duże zna 
eaeśDie, bo Wystawa w  dziale próbie 
mowym, a  w ięc najciekawszym i 
aiajbardżięj pouczającym, tylko wte 
dy zapewni zwiedzającemu korzyść, 
jeśli oglądać się ją  będzie w  towa­
rzystwie przewodnika. Wprawdzie i 
bez przewodnika można so-bie dać 
radę, jednakże objaśnienia ogrom ­
nie ułatwiają orientację i pozwala 
ją  na szybsze oglądanie ekspona­
tów.

Zwiedzanie grupami ma też jesz­
cze jiedną zaletę —  płaci się za bi­
let tylko 100 zł.

Zakłady pracy zwalniać będą pra 
cow ników  o  godz. 12-ej w  południe, 
aby zostawić im około 8 godzin na 
zwiedzenie Wystawy. Wyrównanie 
„rachunków" z  zakładem nastąpi w

Tylko 200 zł kosztuje *4 Los miii
l - s i e l  K i. 5 4 ? L o te r i i

RYZYKO MAŁE —  OGROMNE M OŻLIWOŚCI!
Z d o 6 ( | C f c i  F o r t u n y

Cągnienie rozpoczyna się 18 września i  trwa pięć dni.

Zatem śpiesz po Twój szczęśliwy Los!
DO NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURY

M  ic h n ia  i f O f ł / i r / l / £ G O
WROCŁAW, Stalina 27 i gen. Świerczewskiego &S. 

WAŁBRZYCH, FL Grunwaldzki l. K  5075

b / o t a i n i k  w r o c ł a w s k i
O  Ce^y w  aptekach nie wywołują 

protokołów ze złą kalkulację. Ale bo 
też Izba Barmaceulyozina szczególnie 
pilnuje cenników i stwierdziły wielką 
karność wśród aptekarzy.

©  Za 220 zł wycieczki autobusem 
pod hasłem „Zwiedzajmy miasto“ cde 
szą się. wielką popularnością wśród 
przyjezdnych. Ni o dziwnego, miasto 
nasze jest naprawdę Interesujące. Wy 
cieozhd trwają 8 gócfeiny. Zorganizo­
wał je  „Orbis".
o Przyniesiono nam bilet... niemie 

ckd % napisem ,,Eilzu.gzuschiag>karte“ . 
Jest to dopłata d<o biletu kolejowego 
z polską pieczęcią. Przykro nam by­
ło...

©  Pokaz mód i fryzur odbędzie się 
we Wrocławiu w  dniach 4 — 6 ■ wrze 
śn>ia. Pokaz organizuje Izba Rzemieśl­
nicza z okazji ogólnopolskiego zjazdu 
rzemiosła.

Q  Konkursy psów myśliwskich i o- 
bronnych oraz wystawa psów wszyst 
kich ras odbędzie sdę w  dniach od 9 
do 1*1 wbześndaż Imprezę organizuje 
Polski Związek Kynologiczny.

©  Wielkie pochwały otrzymują od 
gości wrocławskich, tramwaje. Nie 
można się dziwić: czasami widać nie 
kończący się sznur wozów z numera­
mi wszystkich niemal linii. Bywa *o 
w godzinach największego przypływ-u 
i odpływu gości na Wystawę.
o Uroczyste otwarcie roku szkolne 

go w dniu 1 września w  gimnajum 
przy ul. Poniatowskiego 9-18 — od­
wołane.

o  Rozpoczęcie roku szkolnego w ca 
lej Polsce w  dniu 1 września znajdzie- 
wyraz w  głośnikach radiowych. Pol­
skie Radio fransmliitować będzie o 
godz. 10 min. 30 przemówienie mini­
stra oświaty do młodzieży, a o  godz. 
W  min. 10 — do nauczycielstwa.

©  Wybrano zarząd Wojewódzkiego 
oddziału Tow. Przyjaźni Polsko -  Buł 
ge-nskiej. Prezesem jest prof. Leszek 
Ossowski.

©  Już jutro jest czynna czytelnia 
biblioteki Nakładu Narodowego im. 
Ossolińskich. Z wyjątkiem świąt Czy 
telnia jest -otwarta w godzinach' od 
•  —  20.

©  Tamara Chanom, sławna śpie­
waczka i (tancerka radziecka, wystąpi 

we Wrocłwiu wraz ze swoim zespo­
łem dnia 2 września,

o  Dziś oraz 2 I 8 września Opera1 
Robotnicza wezwała swój seąpói na 
próby.

Sł o w o  p o l s k i e  Ni- zto str. e

©  Dziś po raz ostatni wystąpi w 
Teatrze Wielkim zespół Opery Ślą-, 
sklej., Na pożegnanie wystawiony bę­
dzie ,, Faust".

©  Podwieczorek Polskiego Związku 
Zachodniego z występami artystów 
odbędzie się ̂ z iś  o godz. 17-tej w re­
stauracji „Klubowa'1.

©  Jutrzejszy występ Opery śląskiej 
w  Hali Ludowej wzbudza duże zain­
teresowanie ze względu na warunki 
sceniczne tej hali. „Aida" w tych wa 
runkach szczególnie zaciekawia. Bile 
•ty sprzedaje dziś kasa Państwowego 
Teatru Dolnośląskiego od godz. 10-tej 
do 16-tej i od 16 — 19-tej, a jutro — 
kasy WZO.

ĘĘI - c
OLGA GLINKÓWNA 

primabalerina Opery Śląskiej

ten sposób, że pracownik w  ciągu 
tygodnia odpracuje pon ad " norm ę 
te godziny, które poświęcił w  czasie 
pracy na wycieczkę po  Wystawie.

O.K.Z.Z. dlatego wystąpiła o  zwad 
nianie pracowników w  dz&en pow ­
szedni, że w  niedziele i święta panu 
je  na Wystawie tłok, większość bo­
wiem w ycieczek z  całej Polski przy 
bywa na dzień świąteczny. Grupy 
oprowadzane po Wystawię w  dzień

powszedni, łatwiej zdobędą dobre­
go partzewodiraka i wygodniej poru­
szać # ę  będą p o  terenie.

Okręgowa K om isja Związków Za 
wodow ych wychodzi ze słusznego 
zialbożen«a, że każdy, robotnik na ZPe 
miaich Odzyskanych musi m ieć moż 
ność obejrzenia wspaniałego poka­
zu dorobku na tych ziemiach, bo 
każdy przecież jest współtwórcą te 
go dorobku, (zyg)

Rok szkolmy 6 września
Egzaminy dziś się kończą.

Za kilka dni, bo już 6 września mło­
dzież wrocławska zapełni mury szkół. 
Obecnie przeprowadzane są zapisy; zwła 
szcza do nowopowstałych na terenie 
miasta szkół jedenastoletnich ogólno­
kształcących. Szkół takich mamy w tym 
roku w mieście 6, w których znajdzie 
pomieszczenie przeszło 4 tys. młodzieży. 
Wczoraj i  dziś odbywają się egzaminy, 
mające zadecydować o przyjęciu do ki. 
8 wzgl. 9-tej nowego typu.

Uczniowie, którzy ukończyli klasę 
siódmą szkoły powszechnej, aby byli 
przyjęci do klasy 8-ej szkoły ogólno­
kształcącej — muszą złożyć egzamin, w 
którym poza gronem nauczycielskim

•bierze udział również czynnik społeczny.
Na podstawie poczynionych dotych­

czas obserwacji można wnioskować, że 
poziom naukowy zgłaszających się jest 
na ogół zadawalający, niemniej pewne 
braki, zwłaszcza w  przedmiotach ścis­
łych, będą musiały być uzupełmbne w 
czasie/ nauki. N Stosunkowo dobrze mło­
dzież ' orientuje się w  zagadnieniach spo 
łecznych. •

Egzaminy wstępne okazują się więc 
nie takie straszne i przypuszczać nale­
ży w że większość młodzieży, pragnącej 
kształcić się w 11-łetniej szkole ogól­
nokształcącej, znajizie w niej miejsce.

<—)

Chłopcy, di© góry  g łów k i!
Obóz SP zapełnili junacy z terenów nadm orskich

-W obozie S. P. po dwudniowej ci­
szy — znowu ruch i gwar. Ne oKbrzy 
miiim placu, otoczonym ze wszystkich 
©tron namiotami, zebrali się nowoprzy 
byli junacy. Lśnią nowością zielone 
mundury i .biało-czerwone naszywki. 
Ubrania cywilne popakowane już do 
woreczków.

plutonowy rozpoczyna naukę mar­
szu i zwrotów:

— Do góry główki chłopcy 1 Nie pa 
tnzyć sdę pod nogi, bo 4 tak nic nie 
•znajdziecie. LeWa... lewa... równo,
 ̂ Wśród junaków słyszy się raz po 

raz gwarę kaszubską. Okazuje się, że 
przyjechali chłopcy z woj. gdańskie-- 
go, z Lemborka, Kościerzyny 1 Tcze­
wa.

Komendanta obozu mjr. Dubowika 
spotykamy w gabinecie lekarskim, 
gdzie odbywa się szczepienie ochronne 
1 badanie lekarskie.

— Nasi chłopcy mówi major — 
będą w tym turnusie także pracować 
na Stadionie Gen. Świerczewskiego. 
W przeciwieństwie do poprzedniego 

^turnusu, na "którym była młodzież 
szkolna, mamy obecnie młodzież ro­
botniczą £’ wiejską. W miarę możno­
ści będą oni pracować w swoich za­
wodach. . W większej jednak części wy 
jkonywać będą pouczające prace mu­
rarskie. Spodziewamy sdę, że będzie 
duży procent analfabetów, dlatego też 
od jutra organizujemy- kurs czytania, 
d pisania. Naszą ambicją jest, aby 
każdy junak kończąc turnus umiał czy 
tać i pisać.

W '‘ednym z namiioiów zastajemy ju

naika piszącego list. Do kogo ten ldsfc? 
—- pytamy po .przywitaniu.

— A paszę do matki — mówi. junak 
Julian Gnzesiaik, — pierwszy list z  o - 
bo®u.

— Przepraszam za niedyskrecję a 
co tam pis®ecie? •

7 -  Dopiero zacząłem. Ale chętnie 
przeczytam. „Kochani rodzice. W 
pierwszych słowach mego listu dono­
szę Wam o  swoim zdrowiu i powodze 
nflu../* — Tyle napisałem.

Wygląd obozu najlepiej scharaktery 
zowal Prezydent R. P. Bolesław Bie­
rut, wpisując do księgi pamiątkowej 
słów©: „Junacy. Podobał mi ^ ę Wasz 
obóz. Czysto 2 mdło tu u Was“ .

Major Dulbowlk pokazuje nam ma­
sę listów przysłanych na jego ręce 
przez rodziców junaków. Są w nich 
słowa uznania, podziwu 4 wdzięczno­
ści. .

Na zakończenie każdego turnusu ju 
nacy wypełniają ankietę — co im> się 
podobało w obozie, a co nie. Cieka­
we, że większość chwali karność i 
dyscyplinę. Czytamy- 'też wyrazy nie­
zadowolenia na przykład z powodu 
niespełn(i'Dń przyrzeczenia feto wy­
cieczce do opery. .Lecz junacy* nie 
wiedzieli że to Zarząd Miejski przy­
rzekał... (Jur) ̂

Mocne chłody
Temperatura nocą jest wciąż 

niska. Onegdaj termometr wska­
zywał ok. 5 stopni ciepła, a wczo­
raj niewiele w ięcej niż 6. W 
dzień termometr podniósł się 
wczoraj do 21 stopni.

Ciśnienie baronńetryczne jest 
dość wysokie —  około 760 mil, 
Nic nie wróży zakłócenia pogody.

Kraków szachowym mistrzem Polski
•-ta runda w drużynowych szacho­

wych mistrzostwach Polski przyniosła 
następujące wyr-ikl (w nawiasach partie 
niedokończone). Warszawa — Łódź S:S; 
Wrocław — Katowice 4:2; Kraków — 
Poznań 4:2; Pomorze—Szczecin 3t/2 
Gdańsk — Białystok 2:2 (2); Częstocho­
wa — Cieszyn 8:3.

10-ta runda; Warszawa — Katowice 
4-18; Kraków — Wrocław 4:1 (1)$ Pomo­
rze — Poznań 3i/2:l%  (l); Gdańsk — 
Szczecin 8:2 (1); Częstochowa — Biały­
stok 4:2; Łódź — Cieszyn 4:1 (i).

łl-ta  1 ostatnia runda: Wrocław •— Po 
morze 4i/2: l ^ ;  Kraków — Katowice 4:2; 
Warszawa' — Cieszyn 4:2; Łódź — Bia­
łystok 4:2; Częstochowa r— Szczecin 4:2; 
Gdańsk r -  Poznań 3i/2:2%.

Po ostatniej rundzie prowizoryczne w y 
niki przedstawiają się następującb Kra­
ków 38 (5), Warszawa 38, Pomorze 37i/2 
($), Wrocław 36 (3), Łódź 36 (3), Często­
chowa 32 (1), Gdańsk 32 (2), Poznań 30% 
(6), Katowice 28 a ), Cieszyn 20 (1), Bia­
łystok 24 (6), Szczecin 20% (4).

Dziś zostaną dograne przerwane par­
tie. Mistrzostwo zdobył już Kraków, 
któremu żadna z drużyn nie może za­
grozić. Wrocław ulokuje się prawdo­
podobnie na piątym miejscu.

Sensacją ostatniej rundy była przegra 
na mistrza Polski Makarczyka do Re­
miszewskiego z Białegostoku. Jest to 
jego Jedyna porażka w całym turnieju.

Ostateczne wyniki i punktację poda­
m y jutro. (—)

Nocne dyżurp aptek
Apteka pod X  Wieżami -  Damrota 7 "  

„  _ Mikołaja — ul Mikołaja 46 
m pod Łabędziem—Pułaskiego 16 

___ ♦» ** Aniołem — Szczytnicka 28

Teatrg
o p e r a  Śl ą s k a  (z Bytomia) — dziś o 

godz. 19-tej (ostatnie przedstawienie) 
„FAUST", eh. Gounoda. Udział bio­
rą: N. Stokowacka, Szczepańska, Ma­
zurkiewicz, Majak, Finze, Kozak, Bar­
ski i ln.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄSKI 
Jutro o  godz. 19-tej p r e m i e r a  „M I­
RAND OLIN A", komedia w  S-ch ak­
tach C. Goldoniego, w  reżyserii z . 
Karczewskiego. Udział biorą: Burzyń­
ska Ł., Elsner J., Waldenowa St., Bu­
kowski, Broński i In.

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGOW 
ZIEM ODZYSKANYCH codziennie 
godz. od ll-te j do 18-tej M  ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40,

FOTOPLASTIKON — ul. Gen. Świer­
czewskiego 29 wyświetla codziennie od 
• — 21 „Madagaskar".

Kina
„ WARSZAWA". ul. Fredry 10 — „Moja 

miła" (radź.); y / dni powsz. 16, 18, 20; 
w  niedziele od 14-tej. *

„SLĄSK" — u l.' gen. Świerczewskiego 
07, (prod. polskiej) „Ostatni Etap" — 
w dni powsz. 15.30, 17.45 l 20, w nie­
dziele od 13.30.

„ SCALA" — Mikołaja 37 — (amer.) „Lek 
-komyślna siostra", w dni powsz.*feodz. 
15.30, 17.45 20, w  nledz. od godz. 13.15.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 63 „Męż­
czyźni w  jej życiu" (amer.) 

»^P10N1ER", ul. Stalina 71 — „Wiosna" 
(radź.); w dci powsz. 15,30, 17,45, 20; 
w niedziele od 13,15.

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 f— „Dziew* 
czę z północy" (amer.) — w  dni powsz. 
16, 18, 20; w  niedziele od 14-tej. 

„FAM A ", Psie Pole — „Kopciuszek1 
(radź.) — w dni powsz. 16, 18, 20; w 
niedziele od 14-tej (czynne w  piątki, 
soboty i niedziele)

Krótki informator * wzo
GODZINY ZWIEDZANIA* 8—20. — WK- 

SO&B; MIASTECZKO 8—24 — Pawilon 
Gastronomiczny 8—2Z.

CENY. BILETÓW: norrpalny 200 ił,
za okazaniem legit. Zw. Zew. 150 al; 
wycieczkowa 100 zł; młodzież 50 al; 
Wstęp wolny na WZO mają wojskowi 
w  grupach zbiorowych i wychowanko­
wie sierocińców.

WEZWANIE TAKSOWIH: telefon nr
22-64 (na pl. Solnym).

PRZECHOWALNIA BAGAŻY: w Pa­
wilonie Prostokątnym, na leWo od w ej­
ścia. Opłata 30 zł.

„PRZEĆ OWALNIA DZIECI: W pawi­
lonie za Halą Ludową obok pergolL O- 
płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEWODNICY: w  Pawilonie Czte­
rech Kopuł I  piętro. Biuro posiada 78 

'przewodników. 12 w ładi obcym i języka­
mi.

MUZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna,' galeria malarstwa pol­
skiego, prehistoria) czynne od 10—17 i  
wyjątkiem poniedziałków. plac St. 
Piaskowskiego (przy gmśchu Wojewó^zt 
wa) Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol­
skiego — Rynek — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marii Panjjy t«a Plasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek ^ św., Idziego — O- 
strów Tumski. %ośćiół św. Magdaleny 
— 'ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek. Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet -r plac Unlwersy-- 
teckl, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

ZWIEDZANIE MIASTA AUTOBUSEM 
^,ORBISJtr'*.^codziennie c  godz. 10-tej 
-rano sprzed Ratusza i o godz.\l4-tej, 
16, i 18-tej spized wejścia głównego na 
Wystawę Kosz*. . zwiedzania wynosi 220 
złotych.

£  s a i i

Występny proceder niemieckich lekarzy
W ©iiertpjuiiu uib. rokru przyjaciółki 

Jbema G. i  Sabina S. udały się d*o 
lekarza specjalisty eelfean przerwania 
ciąży. Niemiec, d r : Willi Wolf bez 
wahania zdecydował się dokonać za 

ibi-egu. Wziął 3 tys. zł. zadatku i oś­
wiadczył, że muszą przynieść zaświad 
ozenie drugiego lekaTza. W tym celu 
wSkazal om dr. J. Paciorka na ul. 
Puławskiej. Dr. Paciorek wraz z ie 
kar z eon Wolfem, Kracz^wem i Dorotą 
Br umai „współpracowali" w systema­
tycznym dokonywaniu zabiegów spę­
dzani a (płodu, wystawiając) fikcyjne 
zaświadczenia o rzekomych choro­
bach, zgłaszających się pacjentek;

W tym czasie, kaedy obie pacjent­
ki przybyły do dr. Paciorka — był on 
na urlopie, ar lekarz, który go ze etę 
pował, zbadawszy dwie młode kobie­

ty, stwierdził, że nie znajduje u 
nich' wody organicznej, czy choroby, 
-która by uzasadniała potrzebę przer­
wania ciąży.

Wobec tego dr. Wolf skierował I- 
renę G. i  Sabinę S. do d-r. Doroty 
Brumn. Lekarka nie znając języka 
polskiego, porozumiała ©ię z ńimi na 

4 nie bodają/c, wystawiła 
świadectwa choroby serca i  choroby

[nerek. - Z tym fikcyjnym zaświadczę- 
niem pacjentki udały się do dr. Wol 
fa, który za zabieg zażądał od każ­
dej po 6 tys. zł.

Dr. Wolf w gabinecie lek. Armo Kra 
czowa i w jego asyście, przy pomocy 
żony Marjanny, Wolf — dokonał za 
biegu. Po operacji, pacjentki przeby 
wały w mieszkaniu Edwarda Ottona, 
który prowadził rodzaj podręcznego 
.^prywatnego szpitala".

W czasie pobytu Ireny G. i  Sabiny 
E; — leżały również w mieszkaniu 
Ottona inne pacjentki, które przeszły 
identyczny zabieg. Jedna z  najmłod­
szych nie miała lat 16-bu.

O uprawianym przez lekarza 1 ich 
pomocników systematycznym procede­
rze dowiedzieli się wywiadowcy 7-go 
komisariatu . M. O., wszczynając do­
chodzenia. Wolf i  Kraczow przyznali 
fakt dokonywania zabiegu, tłumacząc 
się, że było to konieczne ze wzglę- 
du na życie pacjentek.

Przed Sądem Okręgowym odpowie 
dają prócz lekarzy- i  ich domowni­
ków również obie operowane kobie­
ty. Rozprawa przerwana została do 
dnia 23 września, celem powołani* 
nowych biegłych.
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ODBUDOWA ZNISZCZONEGO 
MARIUPOLU

ODBUDOWA położonego nad morzem 
Azowsklm miasta Mariupola postępuje 
szybko naprzód. Powstały z ruin po­
szczególne bloki l ha’ . potężnych za- 
ktadów hutniczych „Azowstal”  1 szereg 
zniszczonych przez hitlerowców fabryk. 
Buduje się nowa stocznię. W trakcie 
odbudowy znajdują się: Instytut hutni­
czy, pałac hutników „Azow^tal11, szkoły, 
szpitale Itd.

Równocześnie postępuje naprzód od­
budowa domów mieszkalnych. Wiele 
domów wypoczynkowych dla pracowni­
ków poszczególnych fabryk 1 zakładów 
zostało oddanych do użytku.

MECHANIZACJA I ELEKTRYFIKACJA 
ROLNICTWA

PRZY Ministerstwie Rolnictwa ZSRR 
zorganizowana została Techniczna Ra­
da Mechanizacji 1 Elektryfikacji Rol­
nictwa, składająca się z 6 sekcji. Sek­
cje fe mają opracować zagadnienia me­
chanizacji uprawy różnych kultur rol­
nych, ogrodnictwa, uprawy winogron 
ltp. Powstają również inne sekcje, któ2' 
rych praca obejmie elektryfikacją rol^ 
nictwa, mechanizację farm hodowla­
nych itd. Rada Techniczna opracowuje 
plany mechanizacji l elektryfikacji naj­
ważniejszych . gałęzi rolnictwa 1 racjo­
nalizacji pracy. „

ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE 
W TAJDZE PÓŁNOCNEJ

JESZCZE niedawno temu bogate te­
reny północnego Uralu stanowiły głu­
chą tajgę — kraj lasów 1 błot. W cią­
gu ostatnich lat przeprowadzono inten­
sywne prace celem eksploatacji bo­
gactw naturalnych tych terenów. W jed 
nym z najbardziej na' północ wysunię­
tych rejonów obwodu, Swierdłowskiego 
zbudowano w krótkim czasie szereg 'ko­
palni rudy manganowej 1 żelaznej. No- 
wowybudowana kolej połączyła osiedla 
robotnicze. Na terenie rejonu powstały 
dziesiątki szkół,szpitali, klubów i biblio­
tek.

Kołchozy rejonu są całkowicie zelek­
tryfikowane, dzięki czemu zwiększono 
znacznie ; produkcję rolną.

SKŁADANE
ZELAZOBETONOWE DOMY m

JEDNA z  radzieckich fabryk- budow­
lanych na Uralu rozpoczęła seryjną pro, 
dukcję składanych domów' żelazobetono- 
wych, jedno, dwu 1 trzypiętrowych. Blo 
ki żelazobetonowe zawierają materiał 
Izolacyjny, który chroni zarówno od zim 
na, jak i nadmiernych upałów. Budowa 
domów jest całkowicie ^zmechanizowana.

RADZIECKI k a u c z u k  
SYNTETYCZNY

UCZENI radzieccy wykryli nowy ro­
dzaj syntetycznego kauczuku, którego 
głównymi składnikami jest wapno, wę­
giel, kwas solny i woda.' Kauczuk taki 
zawiera 46 prcrcent chloru, co mu daje 
przewagę nad naturalnym.

Właściwość ta jest szczególnie cenna, 
jeśli chodzi o  instalacje kauczukowe 
dla przemysłu naftowego. Kauczuk na­
turalny rozpuszcza się pod działaniem 
nafty, syntetyczny zaś — jest na nią 
odporny.'

Z  nafty zaczęto również wyrabiać in­
ny rodzaj kauczuku, Jeszcze tańszy od 
poprzedniego; najnowszy zaś, a zarazem' 
najtańszy sposób wyrobu — to kauczuk 
z trocin.

Plan pięcioletni' przewiduje na rok 
1950 produkcję tego rodzaju kauczuku, 
wynoszącą 38 procent produkcji ogólnej.

Kauczuk radziecki wchodzi zwycię­
sko na rynki amerykańskie i niemiec­
kie.

„Dziś Księżyc wchodzi w  konste­
lację Lwa. Powoduje to kryzysy w  
interesach* zwłaszcza w e wczesnych 
godzinach popołudniowych, wywołu­
je często nieporozumienia, rozpala 
spory, jest przyczyną niepożąda­
nych incydentów. Uważajcie na 
sw oje słowa i postępki l Nie przed­
siębierzcie jy  tym dniu poważnych 
decyzji. Jeżeli uczucie przygnębie­
nia nie opuści was do wieczora, nie 
piszcie i nie w ysyłajcie w  tym dniu 
żadnych listów. Możecie łatwo prze­
ciągnąć strunę i narazić się na wiel­
kie nieprzyjemności"...

Oto. urywek z „poradnika astrolo,- 
gtfcznego'", jaki ukazuje się stale w 
wielu najpoczytniejszych pismach 
amerykańskich.

Według danych, opublikowanych 
w „New-York Herald Tribune", w 
U. S. A. jest obecnie czynnych 25 
tysięcy wróżbitów, specjalistów od 
t. zw. „psychologii". Panowie cl no­
szą szumne tytuły „psychologicz­
nych konsultantów", „emocjonalnych- 
doradców", „personalnych pomocni­
ków", mają swe kancelarie i godzi­
ny przyjęć tak, jak lekarze czy ad­
wokaci, i  za swą poradę pobierają 
honorarium w  wysokości 10 dola­
rów. Skromnie, gdyż są to ludzie 
wysoko wykształceni, mogący vr  
każdej chwili wykązać się osobli-

Y c< cb n & B ia >  I  z a b o b o n

Boją się piątku, trzynastki i czarnego kota
lecz twierdzą, że m ają „najwyższą cywilizację”

wym i dyplomami doktorów psycho­
analizy, ęhiropraktyki, naturopattt, 
metafizycznej filozofii i  t. p. Tafcie 
„dyplom y" wydają specjalne zakła­
dy naukowe w  rodzaju chicagow­
skiego' „Kolegium Uniwersalnej 
Prawdy", gdzie wykładane są m. i. 
takie dyscypliny, jak „praktyczna 
metafizyka", „personalny misty­
cyzm", „ezoteryczne masoństwo" itp.

To jest śmietanka szarlatanerii. A  
obok —  tłumy zwyczajnych, n*e- 
dyplomowanych wróżbitów, znacho­
rów, cudotwórców, astrologów...

Nic dziwnego, że przeciętny Ame­
rykanin jest niewiarygodnie prze­
sądny. Boi się piątku, trzynastki i' 
czarnego kota, wierzy w  gusła, prze 
powiędnie, wróżby, dni feralne, pro­
gnostyki i amulety. K raj najwyżej 
na świecie rozwiniętej techniki jest 
Jednocześnie krajem najdzikszych 
zabobonów, przypominających naj­
ciemniejsze karty średniowiecza.

Czy działa tu jakieś niewyjaśnio­
ne ' jeszcze prawo psychologicznego 
kontrastu? Czy też, co jest bardziej 
prawdopodobne, jest to rezultat pla­
nowej akcji pewnych kół, które są 
żywo zainteresowane w  tym, aby 
„szarego człowieka" Ameryki utrzy­
mać w  stanie fatalistycznej ciem­
noty?

Świni* nówka I człowieki *

Prawo dziedziczenia

C ZY  możliwe jest dziedzicze­
nie cech nabytych w  ciągu 
życia przez organizm y. roślin 

ne i zwierzęce? Inaczej mówiąc — 
czy zmiany w  naturze organizmów 
roślinnych i zwierzęcych zależą od 
warunków życia, działających na 
żywy organizm?

Teoria, stworzona przez Walss- 
mana, Mendla i Morgana odpowia­
da na to pytanie przecząco » wycho 
dzi z  założenia, że cechy organizmu 
zależą jedynie od t  zw. nieśmiertel­
nej substancji . dziedziczności,, nje 
zaś od zmiennych warunków oto­
czenia. Teoria ta w  swej konsek­
w encji wyklucza możliwość .aktyw­
nego udziału, człowieka w  procesie 
przemian,■ zachodzących -w  'naturze, 
a zostawiając go jedynie w  roli b>er 
nego widza.

Drugi kierunek w biologii, twór­
cami którego byli Miczurin i Wil­
liams. występuje zdecydowanie prze 
piwko tej teorii. Na podstawi® ol­
brzymiej ilości doświadczeń udowod 
nili oni całkowitą bezpodstawność 
Mi.cz'” - -  - o i-rdzi!;' że cechy na- 
Mendlowskiej teorii . dziedziczności 

byte m ogą-być dziedziczone. Jego 
bogate doświadczenie naukowe i 
konkretne osiągnięcia w  dziedzinie 
rolnictwa i hodowli udowodniły 
słuszność tego twierdzenia. -Wycho­
dząc ze strych teoretycznych zało­
żeń Miczurin-stał się wielkim nowa 
torem radzieckiego rolnictwa i o - 
grodnictwa.
'  Zmieniając świadomie i planowo 
.warunki żytńa roślin, Miczurin stwo 
rzył przeszło 300 gatunków ' owdcćw 
i jagód. Następcy jego, (m. in. prze-

DODATKOWE wpisy
do publicznych szkół powszechnych na terenie tcl W rocławia odbędą 
flię we wszystkich szkołach, —  w dniach 31 sierpnia, oraz 1 1 3  wrześ­
nia 1948 r. w  godz. między 10 — 14,

Szczegóły w  sprawie zapisów 1 podziału na obwody szkół zamiesz­
czone są w ogłoszeniach na mieście, a ponadto wszelkich informacji 
udzielają odnośne Kierownictwa szk ół

Inspektor Szkolny na m. WrocłauP 
K-5085 ... -  (FELIKS SZPONAR)

w świecie rośli rouym 
wodniczący Wszechzwi^zkowej Aka­
demii Nauk Rolniczych T. D. Ły­
si enko) kontynuują rozpoczęte pra­
ce w  dziedzinie rolnictwa. Jarowi- 
zacj-a pszenicy, nowe gatunki psze 
niey ozimej i bawełny* zwiększeni© 
urodzaju prosa i inm© konkretne i 
namacalne osiągnięcia w  rolnictwie 
radzieckim są wynikiem zastosowa 
nia teorii Miczurina w  praktyce co­
dziennej: ..
■ Sesja Akademii zbilansowała wy- 
ńik długoletniej walki obu kierun­
ków  biologii i wykazała wyższość 
teorii Miczurina nad teorią Mendla 
1 Morgana, wykluczającą możliwość 
kształtowania natury organizmów 
przy pom ocy podlegających kontroli 
Cżłowięką warunków życia roślin, 
zwierząt i •• mikroorganizmów.

FbL

Najlepszymi mężami
są  p o d o b n o ... Szw edzi

NIEDAWNO przeprowadzona przez In­
stytut . Gallupa ankieta, Ilu mężów, po­
maga stale swym żonom w - gospodar­
stwie domowym, wykazała, że w  Szwe-

'■ 20 mężów na 100 regularnie współ­
pracuję z żonami w zakresie gospodar­
stwa domowego 1 opieki nad dziećmi. 
50 proc. odpowiedziało, że pomaga swym 
żonom .,’od czasu do czasu*!, 30 proc. 
nie bierze wcale udziału w  gospodar­
stwie domowym.

Na ppdstaw.le tej ankiety ustalono, że 
mężowie w  miastach są usłużniejsl 
czy^nlejsl w  tym zakresie niż mężowie 
na wsi. Podobno tak wysoki odsetek 
„pomocników mężowskich'* ostnleje Je­
dynie w Szwecji, wobec czego kobiety 
orzekły, że Szwedzi są najlepszymi mę­
żami. -

R A D I O

P o t r z e b n i  n a ly e h i i i la s t
F o b o t m c ^ m i e w y k w a l i f M t o w a ^

dla rozładunku złomu ~żeiaznego
§gło£Eenia — Firma C. HAMTWIG^S. A . Wrocław, ni. Sikorskiego 7 

Personalny . K-5055^

»Czf mam prawo wy|ść-za mq£f«
w  numerze 24 tygodnika

• • P R Z Y J A C I Ó Ł K A .
Cena 10 zł Nakład 741.000  ega.

W  78

2 WRZEŚNIA (CZWARTEK)
5,00 Poradnik dla wsi 5,20 K onc., .dla 

świata pracy z CzechoH 6,00 Sygnał. 
6,05 Gimn. por 6,15 Dzień. por. 6,30 Muz. 
por. 6,50 Program dnia. 7.00 Skrót wlad.; 
dzień. por. 7.05 Pi*zegl- prasy stół. 7,12 
Muz. por . 7 20 Aud. z cyklu „Od Szcze­
cina do G d a ń s k a 7,30 Muz. por. 8,20- 
Powleść, radiowa - '8,35 Muz. por. 8,55 
Tnform. ogóloop. 9,00 -Skrzynka PCK 
9,10 Lok. program dnia. 9,15 Dyktujemy 
notatnik wróci. 11.57 Sygnał i . hejnał 
12.04 Dzień poi. 12,09 Muz 12,25 Utwo­
ry skrzypcowe - kórnDOzvt. rosyjskich. 
1?,00 Muz. obiad. 13.45 Kómpozyior ty­
godnia —' Sergiusz Prokofiew .. 14.30 Sto 
uciech dla najmłodszych. 14,45 Muz, 14,50 
Wlad wrocł. 14.57 Tnform RacTiof. Przew.
16.00 Tnform. Polski Płd 15,15 Aktualia 
Z Krakowa. 15,25 M uz.« 15,30 „Porozma­
wiajm y". aud. dla dzieci. 15.50 Muz. 
lekka. 16.00 Dziennik popol. 16,30 „Me­
lodie ludowe". 17,45 O kunszcie w  pracy, 
fechn 16.00 Tu mówi Wystawa Zft 1.8.15 
Dla każdego co» miłego. 20,00 Małpo- 
rzata". 'śłuch. 20,40 Mu? lekka. 20,58 K o­
munikat mąte.orplog.. 21,00 Dzień, wlecz
22.00 Dawna" muz. 22,45 Dyktujęrny notat 
nlk wrocł. 22.50 Konc. życzeń. 23,00 Ost. 
wład. 23,10 Muz. tan. 23,30 Program na 
jutro. 23,30 Hymn.

Samochód osobowy
m a  !  o l i  4 r » i  o  w  y

w pierwszorzędnym stanie 
z rejestracją KUPIĘ

Zgłoszenia z  podaniem ceny do „Sto 
wa Polskiego" Wrocławiu pod 
„auto" ,  ’ 8422

20 z# PIWAk d f e ł  r *  w*
* z^pracalkiant

(35 zł BUTELKA)

k nia »  H I O S H 4 C N

PRZEMYSŁU FERMEMTAGYJNEGO

lilia PpisifbiKin Bidowlane
Przedsiębiorstwo Państwowo - Wyodrębnione

W  GI lw icach,  ul. Wileńska 4
ZAK U PI iub WYDZIERŻAWI większą ilość 

sprzętu budowlanego, a mianowicie: 
CZERPAKI (bagry),

PAROWOZIKI,,
WÓZKI WYWROTKI,

SZYNY KOLEJKI POLNEJ, 
TRANSPORTERY, 

KOMPRESORY, 
SPAWARKI

Oferty z podaniem dokładm-ych dat i opisów technicznych oraz 
warunków dzierżawy należy niezwłocznie składać pod wyżej wy 
mieniony adres. K  5084

WYKŁADOWCÓW
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW I ELEK­
TRYKÓW w godzinach przed 1 popo­
łudniowych, lekarza szkolnego; buchal­
tera rutynowanego, referenta zakupów, 
magazyniera bursy, szofera przyjmie na­
tychmiast Dyrekcja Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego Przemysłu Metalowego 

Wrocław, ulica Poznańska 18/34. 837f

' S Z T A N D A R Y
PARAMENTA KÓS CIELNE 

Wykonuje fachowo i solidnie 
Pracowhi.a haftów artystycznych.

IRENA. SZAŁOWA 
pozwą bi. SfearSowa 23 to. iz-m

m@SZEKlA DROBNE
HANDLOWE

KUPNO-sprzedaż mebli. Wrocław, św. 
Wincentego 59 (sklep). -K-498J

SKLEjt* galanteryjno - bławatny w 
SZCZECINIE dobrze prosperujący, pryn 
cypalna ulica, większość udziałów sprze­
damy. Oferty , „.Czytelnik*' Szczecin, pl. 
Hołdu Pfusk. 8 nr 20127. K-5039

PRZYJECHAŁ NA 
KRÓTKI CZAS

Jasnowidz
psycbografolog

zdumiewająco okre- 
śla charakter,- oraz - 
wszelkie powikłane . 
sprawy. Mówi o  oso 
bach nieobecnych, ’ 

Przyjmuje od godziny 9 do 12 1 od 2 do 
7-eJ wlecz. — Adres: Wrocław, ul. Pu- * 
łaskiego 19 m*. 4. 8412 -

WÓZKI dziecięce w  
wielkim wyborze 
pierwszorzędnych fa 

bryk poleca „HAL- ’i 
SZKtA* •. Wirpclagę, u k  i 
Świerczewskiego,. .nr5$#. ■ '

I  Z G U B Y , K R A D Z IE Ż E  j

ZGUBIONO legitymację studencką na 
nazwisko Splegelman Mieczysław. 8488
ZGUBIONO karty rejestracyjne z Żarzą- 
du Miejskiego Wrocław i"karty tramwa­
jowe. Bendyks Eryka,'Meta- 1 .Renata, 
fi 8375

ZGUBIONO odcinek stałego wymeldowa­
nia na nazwisko Helman Zofia. 834S

POSAD POSZUKUJĄ

MAGISTER nauk handlowych, doświad­
czony szef księgowości przyjmie odpo­
wiedzialną pracę. Świadectwo, referen­
cję.. Oferty „Organizator'*. 8305

Oddział Polskich Zakładów Zbożowych
# W R O C Ł A W , Krakowska 102

zatrudni kwalifikowanych pgacowników
DO MASZYN PAROWYCH K  5082

oraz młynarzy i nadmłynarzy
MERCEDES osobowy czterodrzwiowy 
cztęroćyllndrowy ▼ 179 limuzyna pra­
wie nowy sprzedam. Krakowska 27, ga­
raż. 2389
PODRĘCZNIKI SZKOLNE poleca — księ 
garnia M. Bokftto. Wrocław ul. Szewska 
8. (obok Rynku). K 5069

PAWILON Gastronomiczny' na Wysta­
wie ZQ ma do sprzedania kloskr spo­
żywcze' na terenie „A ” . Oglądać można 
codziennie — p o . zgłoszeniu: się w . Za­
rządzie Pawilonu Gastronotniczneffr.

SKLEP spożywczy lub na Inną branżę 
odstąpię. Sienkiewicza 114 róg Piastow­
skiej. . • ________ 8359
MOTOCYKL BMW 750 cm kub. z przy- 
czepką w dobrym stanie Okazyjnie sprze 
dam, Wrocław. Ratusz 2F (sklep). 8393
KUPNO - SPRZEDAŻ meble różnego ro­
dzaju, urządzenie biurowe, Ruska 26.

P ■ K  4992

KUPIĘ czynną maszynę do odlewu me­
tali lekkich pod ciśnieniem (Pressgieśś- 
Maschinen), . typ 409 do 2255. Zgłoszenia 
Administracja Słowu Polskiego pod „Ma 
szyno*'. 8349

PRZEWOZY towa­
rów, Ploo solny •. 

i telef. 33-8L
K 43«

UDZIAŁ w dużym zakładzie galwanl- 
zacyjnym centrum Wrocławia sprzedam. 
Oferty nod ..300.000** do Słowa Polskie­
go” . 83M

WOLNE POSADY |

POSZUKUJĄ czeladnika cukierniczego. 
Wiadomość: plac'Bem a 4, m. 2. 8411

L O K A L E

POSZUKUJĘ w dzielnicy willowej mie­
szkania z wygodami — zwrot rem ontu/ 
Oferty ..150” . 830.6

ZNALEZIONO dnia 28 bm. w  okolicy 
mostu Grunwaldzkiego kilka tysięcy zło­
tych. Po odbiór zgłosić się w  firmie Ły­
czaków • Słowackiego H. Porada. Po 4 
dniach pieniądze zostaną przekazane na 
Caritas. , . .. 8422

KRAWCZYNI' szyje domach. Zgłosze­
nie: WrocłaW, uL Psie Budy • a .  12 
(boczna Ruskiej). 8370

ODLEWY żeliwne maszynowe* cienko­
ścienne, ognioodporne. Własna. modelar­
nia Tygodniowe terminy wykonania. , 
Blok, Wrocław, . Grabiszyńska 163/173, 
tel. 1*33. K-4918

SZCZĘŚLIWY związek małżeński — tyl 
ko za pośrednictwem- znanej Koncesjo­
nowanej Poznańskiej Agencji Matrymo­
nialnej. Wysyłamy informacyjny „Biule­
tyn Matrymonialny” . Załączyć 11 zy  ^ ® ' 
czkl -  Poznań, skrytka 226. K-44W
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Nosze korty tenisowe
czekają na tenisistów wrocławskich

Zapatrzeni w  sukcesy odnoszone 
aa ringu i  na boisku piłkarskim, 
bie zwracamy uwagi na ciekawe 
Zja-w^sko odradzania się jeszcze jed 
nej dziedziny pófiskiego sportu. M ó­
w im y o  kortach tenisowych, na któ 
rych w f ramach tumneju międzyna­
rodow ego o  mistrzostwo Polski, b ły  
gnęło kilka m łodych talentów bar­
dzo dużego formatu.

Przede wszystkim wymieniamy Bu 
chalika z  Bielska, którego zaledwie 
kilka piłek dzieliło od  sukcesu maj- 
.wyższej miary bo od  pokonania 
Yrby. Byłby to niewątpliwie naj­
większy sukces naszego powojenne­
go tenisa. Drugi pow ód do radości 
dał nam jiunior Kudliński, który po 
trafił nawiązać zaciętą w alkę z  K a 
tonem, któremu odebrał 7 gemów.

Zresztą cała rodzina polskd ze Sko. 
neckim, Piątkiem, Bratkiem, P io­
trowskim i Bełdowskim wykazała 
dużą poprawę form y, której nie 
spodziewaliśmy się 'zupełnie.

. Odwrotnie: tenis polski zdawał 
się być w  wyraźnym  marszu 
wstecz.

A  U NAS?
Na tle tych k ilku  słów  o  odmło­

dzeniu naszego sportu tenisowego, 
chcieliśmy podkreślić smutny fakt 
zupełnego braku zainteresowania te 
nisem wrocławskim. Na wspania­
łych kortach Stadionu Olimpijskie­
go, których może nam pozazdrościć 
nie tylko Warszawa, ale niejedna

stolica, jest senno i pusto. N lepom a 
gają  wezwania Zarządu Stadionu, 
klubów, oraz organizatorów nielicz­
nych zresztą rozgrywek.

Mało kto wie, a jeżeli wie, to nie 
z  afiszów czy z  prasy, ale z  opowia­
dań bliskich i krewnych naszych 
reprezentantów, że przed kilkoma 
dniami mieliśmy na przykład w e  
Wrocławiu piękny mecz o  mistrzo­
stwo Polski między mistrzem Kra­
kowa „Społem ", a mistrzem okręgu 
wrocławskiego AZS, który z  kolei 
zwyciężył w  pięknym turnieju mi­
strzów Jelenej Góry i Wałbrzycha.

CHODŹMY NA KORT
Na trybunach siedziało dosłownie 

5 osób. Przypuszczalnie krewni mło­
dego i doskonałego Kowałczewskie- 
go, który wytrwale i samotnie kon­
tynuuje marsz do czoła najlepszych 
tenisisto^ polskich. Niestety plewie 
lu  ‘je st takich ' sportowców, którzy 
słyszeli to nazwisko.
. P iszem y 'te  gorzkie sło-wa w  tej 

nadziel, że na najbliższy mecz, rów  
nież 0 mistrzostwo Polski z  B. B. 
T. S. w  którego barwach gra wła­
śnie bohater meczu z  Vrbą"Bucha- 
•Hk —  przyjdą Chętni zobaczenia 
pięknego widowiska.

Wiemy ponadto że wysiłki WTJKF 
i kierownictwa stadionu idą w  kie­
runku umasowienia tego sportu. 
Pomóżmy im w  tym.... swoją obec­
nością na kortach naszego Stadio­
nu. '  i c

M ią u w k i  i  i n s e r a  w  O z ą s t o s l io w le
„Czarne . chmury"  nad reprezentacją  

Dolnego Śląska zaczęły ślę zbierać je ­
szcze przed wyjazdem ,- Kiedy to ni% zja­
wili się wyznaczeni gracze Kania, Kusz, 
Dudek, Hass i Ha jer. W ejekcie w  re­
prezentacji zag-ali Kozubek i Minta na 
obronie, a S y k  na prawym skrzydle. , 

Działacze Czętt OPZN rozstawili „pa 
trele" na wszystkich rogatkach miasta, 
oczekując ekipy dolnośląskiej, która z 
3-gódzinnym opóźnieniem wjechała do 
Częstochowy i tę  od strony WarszawyI 

Wawrzyniak był bohaterem  meczu. — 
K iedy przy stenie 2:2 sędzia podykto­
wał rzut karny przeciwko nam, wszy­
scy byli . pewni, Ze to zdecydowało o 
wyniku.- S-tysięczną widownię spotkał 
jednak zawód. Pitka znalazła się w  rę­
kach naszego bramkarze

Sędzia zawodów p. Kuc z Zagłębia 
miał swój słaby dzień W końcow ej ja­
zie gry odgwkdał, aź 1J rzutów wol­

nych -przeciwko naszej reprezentacji. 
•Gwizdałby może dalej: lecz rzucona z 
trybuny uwaga „n ie w  taki sposób chce  
my w ygrać" .wstrzymała jego zapalczy- 
w o ś ć d o  gwizdćnia.

Piękny podarunek dla DOZPN w rę­
czył prezes Częst. OZPN Był t ę . śliczny 
ryngraf.

K rzyk wszed\ do bramki bardzo zde­
nerwowany. Podziałały na niego okrzy­
ki widowni: „K rzyk  Wrącaj do Często­
c h o w y W  efekcie puścił dwie fatalne 
bramki, które w „normalnych warun­
kach"  obroniłby, (r)

Mistrzostwa tenisowe
Ameryki

W Bostonie z&kończone zostały dorocz 
ne, międzynarodowe mistrzostwa teni­
sowe Stanów Zjednoczonych w  grach 
podwójnych.

Tytuł mistrzowski w grze podwójnej 
pań zdobyły Amerykanki Osborne — 
Dupont ł Brough, zwyciężając w  finale 
drugą parę amerykańską Hart — Todd 
6:4, 8:10, 6:1.

W grze podwójnej panów  mistrzami 
Stanów Zjednoczonych została para a- 
merykańska Myliby. — Tal bert, bijąc w 
finale rodaków Parker — Schroeder w  
stosunku 1:6, 5:7, 6:3, 3:6, 9:7.

Lekkoatletom Pafawagu, Su- 
wale, Kwiatkowskiemu i kierow­
nikowi Wilczukowi dziękujemy 
za nadesłane nam pozdrowienia 
z  mistrzostwa Polskich Związ­
ków  Zawodowych,Rozgrywanych 
w  Warszawie. Red.

"Braw o  »2)rukarz« !
W rocławscy drukarze zaprosili na 

dwa dni kolegów ze Szczecina i 
Krakowa.

Wrocławianie nadzwyczaj gościn­
ni poza boiskiem, na zielonej mura­
w ie okazali się mniej przyjemni, 
bijąc Szczecin 4:3 i  Kraków 5:0. 
Oby tak w  mistrzostwach Okręgu! 
Drużyna byłaby może za rok w  kla­
sie A.

J e s z c z e  feclcia
afoty medal

Jak wiadomo', w  finale ogólnopolskich 
mistrzostw • Zw. Zawodowych w piłce 
nożnej w  Warszawie spotkali się Samo­
rządowcy z Chemikami. W drużynie Sa­
morządowców. która zdobyła mistrzost­
wo Polski na rok 1948, grał także re­
prezentacyjny zawodnik Dolnego Śląską 
Borek ż IKS-u

Samorządowcy za zwycięstwo Ótrzy- 
-mali złote mędale.

Przypominamy, Ze złote medale „Olim  
piady Świata Pracy" zdobyli turyści' 
wrocławskiej ZZK  Odra. (r)

Po rewami do Gdańska
Czesią którzy ulegli juniorom pol­

skim w  stos. 13:3 na ringu wrocław 
skim, rozegrają mecz w  Gdańsku 
1 września.

Polacy wystawią przeciw gościom j 
skład następujący: Liedke, Gigal^ 
Khdłacik (Kuźmiński), Gołyński, 
Musiał,.' Iwański, MechlińsM i  Mi 
śiurewicz.

N a s z e  sprowny

Zaszczyty czy obowiązek?
W „Naszych Sprawach* pisałem przy 

okazji meczu Wrocław — Morawska O- 
strawa bardzo niemiłe słowa pod adre­
sem niezdyscyplinowanych 1 niema ją- 
cych nic wspólnego z nazwą sportowca 
ludzi kopiących w  piłkę.

Piłkarze ci pozwolili sobie na zlekce­
ważenie poleceń kapitana sportowego 
Okręgu i nie przyszli na meęz. Nie jest 
to „obowiązek" ani „przymus".

Wydaje się nam, że to Jest wielki za­
szczyt być wyznaczonym do bronienia 
barw swego okięgu.

Tego sdmego zdania są starszy działa­
cze sportowe l publiczność przychodzą­
ca na mecze, która rozumuje słusznie, 
że ci, którzy wybiegają na boisko w 
•koszulkach reprezentacyjnych, zasługu­
ją na sympatię i szacunek nie tylko 
swoje walory sportowe, ale i osobiste. 
Niestety, trzeb < zdać sobie sprawę z 
tego, w  jak ciężkich warunkach pracu­
je  kapitan DOZN i $aEr nieodpowiedzial 
n i są gracze Z ; rząd DOZPN i członko­
wie Wydziału Gier l Dyscypliny wsty­
dząc się zd ten stan rzeczy, obiecywali 
nam, że podobny skandal w ięcej się nie 
powtórzy.

Niestety, powtórzył się w niedzielę, 
bo na wyjazd do Częstochowy nie sta­
wili się wyznŁCzenl do reprezentacji 
gracze Kusz, Di-dek, Hass, Kania i  Ba­

jer. Rezultat: okaleczona 1 niekomplet­
na reprezentacja grała w  nieprawdopo­
dobnym- zestawieniu z pomocnikiem Sy 
kłem w  ataku i z Sza jerem, który po­
wędrował na skrzydło. Aż dziw, że uda­
ło się ambitnym chłopcom uzyskać re­
mis.

Wyznaczonych do reprezentacji graczy 
widzieliśmy zresztą na boiskach wroc­
ławskich w  towarzyskich meczach swo 
ich klubów.

Zagadnienie to wyrasta poza ramy 
„Naszych Spraw". Brak ambicji 1 po­
czucia honoru, lub po prostu minimal­
nego poczucia przyzwoitości powinien 
stać się'tematem najbliższych obrad W. 
G. 1 D. oraz czynników odpowiedzial­
nych za wychowanie młodzieży sporto-' 
wej.

Graczy nie rozumiejących zaszczytu re 
prezentowania barw sportu dolnośląskie 
go, trzeba z tego sportu wyrzucić. Po­
za rodzinę zdrc wej moralnie 1 ambitnej 
młodzieży, której na szczęście u  nas nie 
braknie.

DZIĘKUJEMY
Zawodnikom wrocławskiego 

AZS za pozdrowienia nadesłane 
z obozu treningowego w  Wisełce.

Red.
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Gdańsk Wracfaw
W niedzielę dnia 5 września na 

głównym Stadionie Olimpijskim zo­
staną rozegrane zawody orliki noż­
nej o puchar Ziem Odzyskanych 
między reprezentacjami Okręgów 
Gdańskiego j Dolnego- Śląska.

Zawody te mają specjalne znaczę 
nie, albowiem Dolny Śląsk prowa­
dzi w  rozgrywkach i jest w  tej; 
chwiilj . najpoważniejszym kandyda­
tem na zdobycie pucharu Ziem Od­
zyskanych pierwszy raz po dwu-let- 
nich zmaganiach. Jedynym poważ­
nym  przeciwnikiem jest właśnie 
Gdańsk, który depce po piętach na­
szej drużynie.

Gdańsk do tego spotkania przy­
stęp u je 'tym . pewniej, że jest jedyną 
drużyną, która w  tych rozgrywkach 
pokonała D oln y  Śląsk w  spotkaniu 
.odbytym w  roku ubiegłym W Gdań 
sku, przy czym w ynik 3:1 dla Gdań 
ska odzwierciedlał faktycznie prze­
bieg tego spotkania.

Obecnie • reprezentacja Dolnego 
Śląska opromieniona "zwycięstwem 

iiad Dalmacją, niewątpliwie zechce 
' wykazać,! źe to zwycięstwo nie było 

przypadkowe, i zwycięstwem nad' 
Gdańskiem przypięczętuj© zdobycie 
pucharu za rok 1947/48.

W razie zwycięstwa spotkanie ze 
Śląskiem Opolskim (19 września) 
nie będzie jtuż miało wpływu na 
zdobycie pucharu i może tylko 
zwiększyć dystans od pozostałych 
drużyn wzgl. pomieszać obliczenia 
w  środku tabeli rozgrywek.

W skład reprezentacji Gdańska 
wejdą zawodnicy Gedanii, Gromu, 
Un/ionu,. Wisły i  Pocztowego K. S. 
Skład: Kasprowicz, Michalak, We­
sołowski, Riohert I, Kasprzak, Ko- 
rinth, Lipa, BJchert II, Duraj, Gran 
de i Adamczyk, jako rezerwowi 
Orzechowski, Myga i Pilarski.

H.

1 ifelsi IdiiMw
Dziś O godz. 19 w  lokalu przy ul. 

Krasińskiego 30 odbędzie się zebra­
nie sekejii_ piłkarskiej ŻKS. Ze 
względu na początek sezonu piłka* 
śkiego obecność obowiązkowa.

Jutro o godż. 18 odbędzie się ze­
branie W.O.Zw. Pływackiego w  sa­
li- Zakł. Kąpielowych przy ul. Te­
atralnej.

T ź o h d a n  A . r a t 7 )

. Samolot podkołowywai ao żabudowań lotniska. Tadeusz 
Grot stanął w  wąskim przejściu kabiny, zaklął soczyście 
pod nęsem. Miał tylko trzy dni zwolnienia. Trzy dni po 
piętnastu latach. A  co będzie jeżeli żona nie doczeka-się 
na lotnisku, jeżeli będzie musiał trącić cęriny czas i  szukać 
je j w  mieście?

Giadyś ocknęła si£ z zadumy i dyskretnie przeliczyła^ 
zawartość torebki. Powinno ie j wystarczyć na jeden dzień 
pobytu hotelu, m oże jutro konsulat jej dopomoże, może 
w  następnym tygodniu będzie w  drodze dó Szkocji, może 
znajdzie się w  Edynburgu, może nawet w  rodzinnym Glas­
gow. Myśl o powrocie nie przynosiła ulgi, przeciwnie, na 
pawała coraz większym rozgoryczeniem i tęsknotą za prze 
żytym  i utraconym szczęściem. - • ~ : i‘

—  Gdyby on tylko potrafił .zrozumieć, gdyby zmusił* 
się do realnej, porządnej pracy, gdyby przestał bujać po 
obłokach ułudy, gdyby żerwał .z  niszczącym nałogiem...

Samolot zatrzymał *się przed budynkiem, ucichły silni­
ki, a uśmiechnięty urzędnik Lotu zaanonśGWał, wesoło:

—  Warszawa, proszę . wysiadać?"
Przed żelazną barierą stała grupka ludzi, wpatrzona w 

czerniejący otw ór w  kaBłubie samolotu. Drugi kraniec p o - ' 
druży, nadzieje i  rozczarowania, nieznana przyszłość^ nowy 
rozdział życia.

Grot pierwszy wydostał się z maszyny i nie zważając 
na protesty urzędnika, chcącego koniecznie obejrzeć jego 
bilet, przedostał się przez ogrodzenie i chwycił w  ramiona 
starszą kobieetę, nadaremnie ocierającą płynące po policz­
kach łzy. ■'

\ Jadzia, m oja Jadzia! Piętnaście lat! —  bełkotał nie 
zrozumiale w  przypływie uczucia —  Piętnaście lat, m oja 
kochana! Teraz już nigdy...

Stella podeszła do oczekującego ojca  i  wsunęła mu rę­
kę pod ramię. .

— N ic .nie mów, nie pocieszaj:'W iem  przecież sama...
Profesor odjechał do Paryża; kiedyś innym ''razem  nada­
rzy się nowa okazja’ — ostatnie wyrazy Stelli załamały się ' 
w -tłum ionym  płaczu. "" .

—̂  Stellą, głuptasie! — burknął jej ojciec jowialnie. 
— Mam dla> ciebie dobrą wiadomość. Profesor odłożył w y­
jazd na jeden .dzień: Jest. tak. zainteresowany twym talen 
tem, że 'postanowił wysłuchać cię jeszcze dzisiaj. .Zaraz 
d o jn e g o  jedziemy, przysłał nawet dla nas Sampchód.

Gladys zawahała się przed barierą. G d z iexmiała się 
teraz skierować, ,kogo zapytać, co  z sobą robić. Óadała 
bilet i po\ęipkła się zwolna przez budynek portowy. Gdzieś 
w  ciemnej przyszłości rysowały się przed nią^ ponure kon­
tury brudnego Glasgow i  przygniatająca beznadziejność 
powr ot u. — . Sf
. —  Przepraszam zapytała stojącego przed budynkiem
mężczyznę. — Przepraszam, szukam hotelu. Musi być nie 
drogi.' ‘

Mężczyzna, odwrócił się błyskawicznie i  • błysnął bielą 
iź ęb ó w . . ” ■

—  Darling! — wybuchnął. —  darling! Czekałem tu ' na
ciebie przeszło pół godziny... •

Gladys potrząsnęła głową. Halucynacja? Ima^inacj-a? 
Miraż roztrzęsionych nerwów?

— Tak, to ja — ciągnął mężczyzna. —  \Nie dziw się 
kochanie’ Jestem tutaj i  czekam m a ciebie. To ją, ale już 
nie* ten sam- Gladys,-nie wrócisz do Szkocji, pozostanięsz 
że mną, tak jak chciałaś. Ja inny jestem. Jpż zrozumiałem; 
rozstanie z tobą otworzyło mi wreszcie oczy. Słuchaj! Mam 
ód dzisiaj posadę, dwadzieścia tysięcy, mam niewielkie 
mieszkanko pod miastem, zaraz tam jedziemy. I wiesz co, 
nie' mam w  domu ani kropli alkoholu! Gladys, powiedz, 
że rpozóstąniesz ze mną!

Wysóki mężczyzna w  przesadnie skrojonym płaszczu 
odwrócił się ze złością od wejścia i) spluwając pod nogi,- 
ruszył szybko w  stronę ulicy.

Cłiolera - -  zaklął. — Głupia baba! Nie przyjechała! 
Zawsze tak z nimi bywa. A  no cóż —  pocieszył się. —  Nie 
ona jedna. Znajdę drugą i trzecią; co się przejmować.

Jerzy Konecki minął przytuloną do siebie polsko-szkoc- 
ką parę i  wszedł do czekającego przed lotniczym dwor­
cem autobusu’ Był sam; reszta pasażerów gdzieś Się ulot­
niła, odeszła z kręgu jego widzenia, .roztopiła się w  prze­
strzennej nicości, • . ;C’

Jerzy zajął m iejsce. V  zapalił _  papierosa. PrzyjacieL 
nie zjawił się na lotnisku; trzeba będzie ' odszukać go w  
mieście ̂  4. Oddać jm u obrazy. Jerzy sięgnął leniwie do 
kieszeni. -Gdzieś w  - notesie miał zapisany adres.

Hp Pan szanowny samotny, — zagadnął go szofer,' — 
Słabo z  dzisiejszą komunikacją;. Pasążery się rozleźli i  m u- 
sim samotnie do miasta pruć.

Do autobusu wsunął głowę portićr.
—  Czy pan Konecki?
—  Tak — odparł pytająco Jerzy.x
—  Tam czeka na pana auto.
Auto?v  Aha, widocznie Janek wystarał się o  samochód. 

Niech będzie i tak, co  za różnica? Jerzy zabrał z półki 
pakiet z  obrazami i  powoli, wysiadł. Gdzie to auto? Aha, 
jest. Ale...

:■? Przed samochodem stała smukła postać, tak . dobrze 
znana sylwetka w  jaskrawej chustce, zawiązanej na szyi. 
Jerzy poczuł nagle, że po raz pierwszy od niepamiętnych 
czasów serce załomotało mu nierównym tempem, że nogi 
przybrały w agi ołowiu, a sparaliżowane wargi odmówiły 
głosu. Irena? TÓtaj?

—  Jurku, Jureczku m ój! Go mam ci powiedzieć? Wy­
bacz... —  głos kobiet^ zachłysnął się w  szlochu.

Szofer autobusu rozłożył ręce w  niem ym  oburzeniu.
—  A to c i heca—mruknął do siebie. Parszywy interes

• tyle. Czterech łapciuchów przywieźli, jakby miejsca w  tym 
że oto awroplanie w ięcej nie było, namęczył się pilot nie­
bożę, w  te i  nażad ich bujając, zapóźnili się o całe pół 
godziny niczym wiedeński ekspres? i rozleźli się w  końcu : 
jak wszy za przeproszenie po gaciach. Ani ich tu spędzić i 
do kupy, żeby w  jeździe do stolicy po ludzku^
dotarli. I to mają być jeich demokratyczne stosunki, V y -  
ścigi pracy, powiadają. Odgniotki se człek na pośladkach 
wysiedział i  z pustym autobusem do miasta musowo t e - '  
raz po prózhicy zapychać.

KONIEC.
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